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W tych dniach

wymieniono sta­
re wysłużone wa­
goniki kolejki li­
nowej na Kas­
prowy Wierch.

CAF
Fot. Olszewski

LONDYN

Jak podaje londyński „Daily
Telegraph”, prezydent Ken­

nedy podjął decyzję w spra­
wie zwolnienia jesienie br.
Allana Dullesa ze stanowiska
szefa centralnej agencji wy­
wiadowczej USA.

Ten sam dziennik informu­
je, że na miejsce Allana Dul­
lesa prezydent zamierza mia­
nować nowojorskiego prawni­
ka F. Hamiltona. Hamilton w

latach ostatniej wojny świa­
towej był jednym z wyższych
funkcjonariuszy centralnej
gencji wywiadowczej,
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McNamara
o skutkach

wojny atomowej

Zachodnie

spotkanie
na szczycie?

o-

WASZYNGTON

A merykański sekretarz--
brony McNamara oświad­

czył 1 bm., że w wypadku wy­
buchu wojny atomowej zgi­
nęłoby około 50 milionów A-
merykanów, a 20 milionów
doznałoby ciężkich obrażeń.
Oświadczenie to złożył McNa-
mąra na posiedzeniu podko­
misji Izby Reprezentantów do
spraw operacji wojskowych.
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Śmiertelne zatrucie

w „Borucie"
'i barwhikar- I

„Boruta” w Zgie-.
wydarzył się ponownie i

WASZYNGTON

M awiązując do wtorkowej■”

wypowiedzi premiera W.

Brytanii Macmillana w Izbie
Gmin w sprawie istnienia pro­
jektów zwołania konferencji
szefów rządów państw zachod­
nich, sekretarz prasowy Bia­
łego Domu Salinger oświad­
czył, że obecnie nie jest pla­
nowane tego rodzaju spotka­
nie, lecz jest rzeczą całkowi­
cie możliwą, iż przed końcem
roku odbędzie się konferencja
szefów rządów państw zachod­
nich.

Salinger przypomniał, iż w

końcu bieżącego tygodnia roz-

pocznie się w Paryżu konfe­
rencja ministrów spraw za­
granicznych • państw zachodu
nich. ’"? ..

LONDYN

Dziennik brytyjski „Daily
Sketch” utrzymuje, że prezy­
dent Stanów Zjednoczonych
Kennedy zamierza przybyć do
Europy jesienią br. o ile wy­
magać tego będzie sprawa
Berlina. Celem wizyty było­
by przeprowadzenie rozmów z

prezydentem Francji de Gaul-
le’em i premierem W. Brytanii
Mącmillańem. Gdyby okazało
się, że Kennedy nie może o-

puścić Stanów Zjednoczonych,
'wówczas Mącmillan — jak pi-
i sze „Daily Sketch” — udaiby

się do Waszyngtonu.
---- 3---

J. Gagarin

\A/ zakładach
’’ skich „Bc

rzu

śmiertelny wypadek zatrucia
pracownika. 49-letni robotnik
działu naftalenu Stefan Pa­
wlak wiózł wiadro kwasu a-

zotowego. Kwas działając na

ocynkowane wiadro wytwo­
rzył trujący tlenek azotu, któ­
ry poraził wewnętrzne narzą­
dy robotnika. Mimo natych- CWaCyjlliG
miastowej pomocy lekarskiej
Pawlak zmarł.

Prokuratura wojewódzka j
wszczęła dochodzenie w celu j
ustalenia i pociągnięcia do od- j
powiedzialności karnej win- ;

nych śmierci robotnika.

itany
w Sao Paulo

HAWANA

Ibm. przebywający w Bra-
! zylii pierwszy kosmonau-

i
ł

KRAKOWI

Kraków, środa 2 sierpnia 1S61

LONDYN

pęknięcie rurociągu odprowadzającego do
* Tamizy odpady radioaktywne z brytyj­
skiego ośrodka atomowego Harwell, spowo­
dowało zalanie jednej z ulic niewielkiego o-

siedla Sutton Courtenay (70 km na zachód od

Sygnały świetlne
nowa metoda

Francja
nie chce ewakuować Bizerty

OSA usiłują
opuźisić zwołam nadzwyczajnej sesji

ZgrumadzBh Ogólnego IZ

Londynu).
Zaalarmowano natychmiast

ośrodek atomowy. Pracownicy
naukowi przystąpili do bada­
nia okolicy przy pomocy licz­
ników Geigera. Badania te
wykazały niewielką radioak­
tywność w błocie na ulicy i
na murach jednego z pobli­
skich domów. Uczeni twier­
dzą jednak, że .wypadek nie
będzie miał żadnych szkodli­
wych następstw, ponieważ ru­
rociągiem tym odprowadzano
do Tamizy odpady o niewiel­
kim stopniu radioaktywności,

SWIATOWY REKORD
ALPINISTEK CHIŃSKICH
Sheirab i Phundoh, apli-
nistki z Tybetu, zdobyły
tego lata szczyt Konguz
Tiubie Tagh w Pamirze,
wznoszący się na 7595 me­
trów npm. Dotychczasowy
rekord wysokości w kate­
gorii alpinist.yki kobiecej
należał do ekspedycji fran-
cusko-szwajcarskiej, która
w roku 1955 w Himalajach
osiągnęła wysokość 7156.
Na zdjęciu: 27-letnia in­
struktorka z Instututu Ge­
ologii w Pekinie Juang
Jang — kierowniczka eks­
pedycji, Uang Ji-czin —

jej zastępczyni oraz
Phundoh i Sheirab badają
teren przed rozpoczęciem

wspinaczki
CAF/FOT

i ta świata Jurij Gagarin przy-
i był do największego centrum
i przemysłowego, miasta Sao
i Paulo. Mieszkańcy miasta zgo-
i towali Gagarinowi entuzja-
j styczne przyjęcie.
i Po opuszczeniu samolotu
I przez Gagarina, zebrane na lo-
| tnisku tłumy przez długi czas

( wiwatowały na jego cześć,
i Dziesiątki korespondentów,
■pracowników telewizji i ra-

i dla otoczyło Gagarina kordo-
; nem usiłując jeden przez dru-
'

giego uzyskać wywiad z pierw­
szym kosmonautą' świata. Z
i oblężenia uwolnił Gagarina
i dopiero oddział policji, który
■z trudem utorował drogę ko­

lumnie samochodów, na której
czele odjechał z lotniska Ga­
garin udając się do centrum
miasta. Na całej trasie prze­
jazdu witałj’ Gagarina tłumy
mieszkańców z Sao Paulo.

NOWY JORK.
O rupa państw afro-azjatyc-

kich przy ONZ nie ustaje
w zabiegach o uzyskanie 50
podpisów koniecznych dla zwo­
łania nadzwyczajnej sesji
Zgromadzenia Ogólnego NZ w

sprawie konfliktu francusko-
tunezyjskiego w związku z

Bizertą. Do wtorku godzin
wieczornych żądanie państw
afro-azjatyckich poparły 32
kraje. Przypuszcza się, że w

dniu dzisiejszym żądanie
państw afro-azjatyckich po­
parte zostanie przez szereg
krajów neutralnych, państw A-
meryki Łacińskiej, jak również
przez kraje socjalistyczne, co

umożliwi uzyskanie większo­
ści głosów koniecznej do zwo­
łania nadzwyczajnej sesji
Zgromadzenia Ogólnego NZ.

1 bm. powrócił z Europy do
Nowego Jorku stały przedsta-

T raglczny
epilog
przejażdżki kajakiem
W pobliżu jeziora Serwy w

okolicy Augustowa rozbi­
li obóz harcerze z Warszawy.
Dwójka harcerzy — Andrzej
Dobrowolski i Mieczysław
Jurgiel wybrali się samowol­
nie na przejażdżkę kajakiem.
W odległości ok. 200 metrów
od brzegu kajak wywrócił się
i chłopcy zaczęli tonąć. Na po­
moc pospieszył im, przebywa­
jący w pobliżu mieszkaniec
Warszawy — Jerzy Janicki,
który zdołał uratować M. Jur-
giela. Drugi harcerz utonął
zwłok jego nie odnaleziono,
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2 więźniów
aresztowało
5 strażników

NOWY JORK

W kanadyjskim więzieniu
Kingston 2 więźniów

przez 24 godziny trzymało ja­
ko zakładników 5 strażników.
Po upływie doby strażników
zwolniono a obu więźniów o-

desłano pod eskortą do bada­
nia psychiatrycznego.

wiciel USA przy ONZ Adlai
. St.evenson. Wypowiedział się
, on przeciwko zwołaniu nad-
l zwyczajnej sesji Zgromadzenia
, Ogólnego NZ w sprawie kon­

fliktu francusko-tunezyjskiego.
utrzymując, że „nie jest to ani
potrzebne ani pożądane”. W

. dniu dzisiejszym Sterenson
konferować ma ze stałym
przedstawicielem Tunezji przy
ONZ Mongi Slimem.

Nie wyklucza się, że, w wy­
padku zebrania w dniu dzi-

■siejszym koniecznej liczby
głosów, sesja Zgromadzenia
Ogólnego zwołana zostałaby w

dniu jutrzejszym. Istnieje jed­
nak prawdopodobieństwo pew­
nego opóźnienia, gdyż niektó­
re państwa, przede wszystkim
Stany Zjednoczone, przy po­
mocy pewnych wybiegów pro­
ceduralnych usiłują opóźnić jej
zwołanie.

We wtorek wieczorem przy­
był do Nowego Jorku minister
przy urzędzie prezydenta Tu­
nezji Ladgham. Z Nowego Jor­
ku udał się natychmiast do
Waszyngtonu, gdzie konfero­
wać będzie z członkami rządu
amerykańskiego. Nie wyklucza
się, że przyjęty zostanie przez!
prezydenta Kennedy’ego.

Drugi specjalny wysłannik
prezydenta Bourguiby, mini­
ster spraw zagranicznych Tu­
nezji Mokkadem w drodze do
Moskwy zatrzymał się 1 bm
w Wiedniu.

Rząd francuski odrzucił po­
nownie we wtorek żądanie Tu­
nezji natychmiastowej ewa­
kuacji bazy w Bizercie. Rzecz­
nik francuskiego ministerstwa
spraw zagranicznych oświad­
czył, że „w przeciwieństwie
do twierdzeń tunezyjskich, w

istniejących porozumieniach
Francja nigdy nie uznała za­
sady bezwarunkowej ewakua­
cji Bizerty”. Rzecznik wypo­
wiedział się również przeciw­
ko zwołaniu nadzwyczajnej
sesji Zgromadzenia Ogólnego
NZ w sprawie Bizerty.

MOSKWA
Prof. Warwarow informuje,

że naukowcy radzieccy opra­
cowują obecnie nowy system
łączności między pojazdami
kosmicznymi a Ziemią. Do­
tychczas, jak wiadomo, łącz­
ność tę utrzymywano przede
wszystkim przy pomocy fal
radiowych. Do obserwacji
optycznej służy sztuczny o-

błok sodowy, który po raz

pierwszy zastosowano przy
wystrzeleniu pierwszego ra­
dzieckiego statku kosmiczne­
go. Jednakże metoda ta jest
na dłuższą metę kłopotliwa,
§dyż wymagałaby umieszcze­
nia na pokładzie statku bar­
dzo znacznych zapasów sodu.

Toteż obecnie poszukuje się
Innego’ sposobu, przy pomocy
którego można będzie nie tyl­
ko „słyszeć” pojazdy kosmicz­
ne przez radio, lecz również
„widzieć” je.

W- tym celu skonstruowana
zostanie specjalna aparatura
— tzw. generator optyczny —

nadająca bardzo silne sygna­
ły świetlne. Jeden z warian­
tów takiego generatora skła­
da się z kryształu rubinu o

| długości 5—6 cm, umieszczo-
| nego w centrum lampy im-
jpulsowej. Pod wpływem im-
i pulsów lampy kryształek ru­
binu dawać będzie wyjątko-

! wo mocne światło koloru czer-

■wonego. Jego promień posia­
dać będzie energię kilka mi­
lionów razy większą od ener­
gii światła słonecznego. Uwa­
ża się, że przy pomocy gene­
ratora optycznego można bę­
dzie utrzymywać łączność na

odległość milionów, a może
nawet miliardów kilometrów.
Aparaturę zasilać będą bate­
rie słoneczne.

tworzywo
którego
nie imają sią kule

Zadziwiające rezultaty 0-
trzymano przy badaniu włas­
ności nowego tworzywa sztu­
cznego uzyskanego przez po­
łączenie polichlorku winylu z

pewnym termoutwardzalnym
zestawem żywicy epoksydowej
i tworzywa . poliamidowego.
Okazało się, że płyta grubości
nieco ponad 1,5 cm wykona­
na z tej mieszanki i zbrojna
włóknem szklanym zatrzymuje
pocisk kalibru 30 mm. Nie-
wzmacniany pręt z tego two­
rzywa przebija płytę metalową,
przy czym ostrze jego nie ulp-
ga stępieniu.

Jak się obecnie przewiduje,
tworzywo może znaleźć zasto­
sowanie do produkcji lekkich
pancerzy ochronnych dla żoł­
nierzy, do wyrobu karoserii
samochodowych, powłok o-

chronnych na zbiornikach 1
podesżew. Odkrycie nowego
materiału jest dziełem amery­
kańskiej firmy Olin Chemicals
Div.

Biolokator

Wokół

sprawy
Laosu

— stawia diagnozy
lekarskie
W jednym z instytutów mo­

skiewskich skonstruowa­
no aparat do stawiania diag­
noz lekarskich przy pomocy
ultradźwięków. Zasada jego
działania przypomina radiolo­
kację, jednakże zamiast fal
radiowych wykorzystuje się
drgania ultradźwięków.

Biolokator wykrywa np. w

organizmie ludzkim obecność
obcych ciał, m. in. nowotwo­
rów w bardzo wczesnych sta­
diach rozwoju. .Pod tym
względem ma on znaczną
przewagę nad aparatem rent­
genowskim, który
jedynie ciała twarde,
dźwięki pozwalają także
ustalenie pewnych zmian
sercu, nieuchwytnych dla
Tektrokardiografii. ■
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Termśty *

wyrzqdzajq
wielkie straty
wUSA•

utro Kraków będzie
pod wpływem wyżu.
Rano pogodnie,
ciągu dnia
zachmurzenia.
z kierunków połud­
niowych, o prędkości
3—4 m/sek. Tempe­
ratura 24 do 26 st. C,

w

wzrost
Wiatr

GENEWA

Na posiedzeniu 1 bm. kon­
ferencja laotańska . omawiała
zagadnienie ogólnych .zobo­
wiązań w sprawie niewprowa-
dzania obcych wojsk lub obce­
go personelu wojskowego do
Laosu, oraz niezezwalania na

obecność, lub tranzyt takich
wojsk i takiego personelu na

terenie tego kraju;
• Nawiązując do sprawy in­
struktorów francuskich w Lao­
sie, których obecność jest
przewidziana w układach ge­
newskich z 1954 r.

'‘ '

PRL
ZSRR
dzieli się przeciwko ich dal­
szej obecności w tym kr-jju,
ponieważ wiąże ona ten kraj
z SEATO.

Próby delegatów zachodnich
zmierzały do tego, aby dekla­
racja o neutralności Laosu za­
wierała zastrzeżenie zezwala­
jące na dalszy pobyt instruk­
torów francuskich w Laosie.
Dyskusja nad powyższym za­
gadnieniem nie została wy­
czerpana na posiedzeniu
wtorkowym i ma być konty­
nuowana dziś. tj. 2 bm.,

delegaei
— M. Naszkowsk.i i
— Puszkin wypowie-

.zauważa”
Ultra-

na

w

e-

T ermity powodują z każdym
1 rokiem coraz większe szko­

dy w gospodarce Stanów Zje­
dnoczonych. Dr Thomas Siy-
der z instytutu badań nauko­
wych im. Smitha obliczył, iż
ostatnio powodują one rocznie
szkody w wysokości 250 mi­
lionów dolarów. Zdaniem u-

czonego, straiy te są przeszło
dwukrotnie wyższe niż przed
10 laty.-

Thomas Snyder poinformo­
wał, iż klęska termitów wy­
stąpiła ostatnio w północnych
okręgach kraju.
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Warszawa
whołdzie poległym
o wolność Ojczyzny

Ibm. w 17 rocznicę wybu­
chu: Powstania, Warszaw­

skiego ludność stolicy odda­
ła hołd poległym w bohater­
skiej walce z wojskami hitle­
rowskimi. W kilkudziesięciu
miejscach uświęconych krwią
Polaków, przy płytach pamią­
tkowych odbyły Się uroczysto­
ści złożenia wieńców i wiąza­
nek kwiatów. Żołnierze WP

zaciągnęli warty honorowe.

Kilka tysięcy mieszkańców

stolicy przybyło na Cmentarz

Wojskowy na Powązkach. Na

mogiłach poległych w walce,
o wyzwolenie ojczyzny — na­
ręcza . białych i czerwonych
kwiatów. Na kwaterach i gro­
bach bojowników płoną zni­
cze. Żołnierze WP i harcerze

pełnią warty honorowe.

Godzina 16.30. Przy bramie w

Alei Zasłużonych formuje się ża­
łobny pochód z pocztami sztan­
darowymi WP i ZBoWiD na cze-

Je. Za nimi kompania honorowa

WP i delegacje z wieńcami oraiz

liczne rzesze warszawiaków.

Pochód zatrzymuje się przy

kwaterach żołnierzy poległych W

walkach z najeźdźcą hitlerowskim

w 1939 r., żołnieriy Armii Krajo- .

wej, Armii Ludowej i tych, któ­
rzy zginęli W walkach o wyzwo­
lenie ojczyzny w 1945 r. Delega­
cje składają wieńce przy głuchym
łoskocie werbli. Kompania hono­
rowa prezentuje broń, chylą się
sztandary, orkiestra WP gra mar­
sza żałobnego.

Uroczystości złożenia wiąza­
nek kwiatów odbyły się rów­
nież przy grobie członków

warszawskiego sztabu AL na

Krakowskim Przedmieściu, w

miejscu ich śmierci przy ul.

Freta, na płytach pamiątko­
wych na przyczółku czernia­
kowskim i przyczółku żolibor-
skim.

1 BM. premier za-

Bengalu dr B. C.

złożył wizytę wicepre-

sierpnui 1961 r. w 17 ro-
Powta-

1
cznicę wybuchu
nia Warszawskiego — spo­
łeczeństwo stolicy oddało

hołd powstańcom i
brońcom Warszawy
ległym w 1939 r.

Cmentarzu Wojskowym na

Powązkach złożono liczne
wieńce i wiązanki kwia­

tów.

ĆAF — fot. Miedza

Przygotowania ds reorganizacji w pełni!

Prez. WRN w Krakowie
■

0202014801 200 etatów
dla rad narodowych niższych szczebli

Drży KW PZPR w Krako-
' wie została powołana ko­
misja do opracowywania
wniosków w sprawie realiza­
cji Uchwał VIII Plenum KC
PZPR w aparacie rad naro­
dowych. W skład komisji
wchodzą specjaliści. oraz do­
świadczeni działacze rad na­
rodowych. Z kolei komisja ta

powołała zespoły prży Prezy­
dium WRN i Rady Narodowej
rą^^rpjc^wa, :j>^ędłożą
komisji propozycje co do
przekazania radom
wym niższego
gospodarczych
cyjnych.

Na ostatnim
społu w Prezydium WRN z u-

dzisłem przedstawiciela Urzę­
du Rady Min. omawiano pro­
jekty poszczególnych wydzia­
łów w zakresie przekazania

v i kompetencji powiatom, gro-
wych franków oraz obrazówmaflom oraz dzielnicom (w m.
-nr-1'—i•- .•. • • Ti’’ rolrritłr ! rr mi—i5

Kradzież obrazów
z galerii sztuki

w Cannes
PARYŻ

Nieznani złodzieje wdarli się
W nocy . z poniedziałku na

wtorek 1 bm, do galeriii.sztu- |
ki w Cannes i skradli "kilka
cennych płócien Chagalla, Buf­
feta i Vlamincka. Wartość
tych obrazów Ocenia się na
1CÓ tys. nowych franków. Po­
licja poinformowała, że obra­
zy były, ubezpieczone.

Przypuszcza się, że złodzie­
je nie byli znawcami sztuki,
gdyż nie skradli m. in. inne- i
gó płótna Vlamincka, którego i
wartość wynosi 70. tys. no-j

wa, miejskich komórek oświa­
towych z wojewódzkimi, pro­
ponowano też wspólny nadzór
finansowy nad niektórymi
przedsiębiorstwami w mieście
i województwie. Także w wy­
działach nastąpi łączenie od­
działów, referatów itp.

W wyniku tych
wygospodaruje się
ilość etatów dla rad
wych niższych
Stwierdzono, że najważniej­
szym i najtrudniejszym zada­
niem obecnie będzie zape­
wnienie powiatom, gromadom
i dzielnicom odpowiedniej ob­
sady kadrowej. Prez. WRN

powinno wygospodarować ok.
200 etatów.

posunlęć
pewną

narodo-
szczebli.

Modiglian.iegó i Pissaro.

-------®-------

Katastrofa
w kopalni francuskiejPARYŻ
C? iedem osób — 4 górników

i 3 inżynierów zostało żyw­
cem pogrzebanych 1 bm. na

głębokości 700 metrów pod
ziemią na skutek osunięcia Się
terenów, kopalni w pobliżu
miejscowości Mófiebach (Lo­
taryngia). Jak podaje AFP,
trzeba co -najmniej 6 dni, by
ekipy ratunkowe mogły prze­
dostać ,się do żywcem pogrze­
banych. Na razie udało się na­
wiązać kontakt poprzez szyb
powietrzny z jednym z zasy-,
panych.

Co <ać ?

BON\ Leśniczy z Borkliól-
zofen w Brandenburgii wypa­
trzył dziwacznego kozłń,
który miał na głowie
aż trzy rogi. Ną , nie-,
zwykły okaz zwierzęcia urzą­
dzono obławę i schwjHiano je.
Badania wykazały, że cztero­
letni kozioł musiał stać się
niegdyś ofiarą dziwnego wy­
padku. Przypuszczalnie pod­
czas walki, róg przeciwnika
wbił mu się w czaszkę i odła­
many pozostał tam, a następ­
nie przyrósł.

RZESZÓW. Jest w

szczadach rzeka, a

ciwle potok, który
różnych odcinkach swego bie­
gu nosi różne nazwy. Od źró­
dła na przestrzeni kilku km.

nazywa się Prowcza, dalej jest
znany jako potok N^siczniaii- ’!

ski, a do Sanu wpada jako
Dwerniczek. I bądź tu czło­
wieku mądry. Jak się ta rzecz­
ką wreszcie nazywa?!;,.

Bie-

włąś-
hai
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Nowe obiekty
w Zakładach Chemicznych „Oświęcim"
rozpoczęły produkcję

narodo-
stopnia zadań
i administra-

posiedzeniu ze-

W DNIU

chodniego
Roy
mierowi P. Jaroszewiczowi. W
toku rozmowy zostały poru­
szone w szczególności sprawy
dostaw polskich maszyn i u-

rządzeń dla kopalń węgla ka­
miennego w Indii.

Z INICJATYWY Polskiego
Komitetu do Spraw UNESCO
Ministerstwo Oświaty zorgani­
zowało w br. letnie obozy dla

młodzieży licealnej z udziałem

nauczycieli zagranicznych skie­
rowanych do Polski przez na­
rodowe komitety d/s UNESCO:

Związku Radzieckiego, Wiel­
kiej Brytanii i Francji. Do
Polski przybyły już 5-osobowe

grupy wychowawców z tych
krajów. Obóz z językiem wy­
kładowym rosyjskim znajduje
się w Zakopanem, z językiem
angielskim — w Inowrocławiu,
a z językiem francuskim w

Kaliszu.

EKSPEDYCJA archeologicz­
na Uniwersytetu Warszawskie­
go i Politechniki Warszawskiej
prowadząca w

Wiślicy prace wykopaliskowe
dokonała nowych odkryć. W

północno-zachodniej części
miasta odkopano fragmenty
fundamentów, które stanowią
część budowli romańskiej z

XI—XII wieku. Nie mniej cie­
kawe są również odkryte os­
tatnio, fragmenty budowli o

konstrukcji drewnianej pocho­
dzącej z IX — X wieku.

Załoga Zakładów Chemicz­
nych „Oświęcim” rozpoczę­

ła produkcję nowego artykułu
codziennego użytku — synte­
tycznych środków piorących.
Ich wyrób w poważnym stop­
niu ograniczy zużycie natural­
nych tłuszczów. Podjęcie pro­
dukcji stało się możliwe dzię­
ki włączeniu do wstępnej eks­
ploatacji nowej fabryki, któ­
rej zdolność wytwórcza wy­
nosi 3.300 ton tych wyrobów
rocznie.

Nowy artykuł produkowany w

postaci pasty zużywany będzie w

pierwszym okresie głównie przez
zakłady przemysłu włókiennicze­
go do mycia wełen. Następnie
syntetyczne środki piorące z O-

święcimia wytwarzane w postaci
płynu lub proszku znajdą zasto­
sowanie w gospodarstwach domo­
wych.

Równocześnie ruszyła w ,.O-
święcimiu” wytwórnia chemi­
cznie czystego ługu. Jest to ar­
tykuł bardzo poszukiwany,
służy głównie do otrzymywa­
nia odczynników chemicznych,
na które zapotrzebowanie sta­
le wzrasta. Nowa wytwórnia
dostarczać będzie ok. 400 ton

ługu rocznie.
Kolejną inwestycją oddaną do

eksploatacji jest oddział pieców

Prowokacyjna parada
fiaty wojennej NRF
w Kilonii

tysiącletniej BONN
~7 okazji objęcia stanowiska
2— inspektora marynarki wo­
jennej NRF przez b. oficera
hitlerowskiego, Obecnego
kontradmirała żenkera, w

porcie kilońskim odbyła się
1 bm. wielka parada morska.
W. paradzie wzięło udział 55.
jednostek • zachodnioniemiec-
kiej Bundesmarine, w, tym. 5
niszczycieli i 7 pościgowców.

(waś)

styrenowych. Otrzymywać się tu

będzie tzw. monemer — podsta­
wowy surowiec do wyrobu synte­
tycznego kauczuku oraz sztucz­
nego tworzywa — polistyrenu.

Jeszcze w tym kwartale ruszy
w Zakładach Oświęcimskich fabry­
ka octanu etylu, z którego otrzy­
mywać będziemy bardzo poszuki­
wany składnik do wytwarzania
deficytowych rozpuszczalników.

----- --©- ---- --

Opały w Moskwie
Do kilku tygodniach stosun-
' kowo chłodnej pogody na­
stąpiły w Moskwie upalne dni.
Termorpetr wskazuje prawie
30 stopni w cieniu. W ubiegłą
niedzielę tysiące moskwiczan
udało się za miasto, aby sko­
rzystać z podmoskiewskich
plaż.

Krakowie) oraz reorganizacji
samych wydziałów. Do 15-go
września br. Wydziały muszą,
przedłożyć komisji wstępne
propozycje.

Na posiedzeniu rozważano

np. możliwość łączenia powia­
towych i miejskich-wydziałów
w jeden wspólny (w miastach
stanowiących powiaty). Były
też sugestie łączenia Wydzia­
łów Rolnictwa Prez. WRN i
Rady Narodowej m. Krako-

Plastykowe
płaszcze przeciwdeszczowe"
dla... zbóż?
HI

I I lewne deszcze, które niemal
co . roku utrudniają żniwa

i powodują duże straty w plo­
nach spowodowały, że pomor­
scy rolnicy zaczęli szukać spo­
sobów uniezależnienia, się od
kaprysów pogody,, ,

• Ciekawy
projekt wysunięto.' ostatnio w

pow. .Brodnica. Zaproponowa­
no tam, by z tanich tworzyw
sztucznych przemysł wyprodu­
kował specjalne pokrowce,
które zabezpieczą zboża w

stogach przed opadami. Jest
to możliwe do zrealizowania,
ponieważ nasz przemysł wy­
twarza obecnie duży asorty­
ment niedrogich folii winidu-
rowych.

Gościmy w Krakowie

W dniu dzisiejszym przybywa
do naszego miasta 16-csobowa gru­
pa angielskich studentów oraz 30

turystów z ZSRR. Jutro i poju­
trze gościć będziemy dwie wy­
cieczki Polonii z USA, turystów
radzieckich i czechosłowackich o-

raz belgijską delegację związkow­
ców, która bawi w Polsce.

- -----®--- ---

Komisja budżetowa
senatu USA
zwiększyła
kredyty
na zbrojenia
IZ omisja budżetowa senatu
''USA przyznała dodatkowo

1 mld dolarów na cele zwię­
kszenia potencjału wojskowe­
go Stanów Zjednoczonych,
przede wszystkim w dziedzi­
nie budowy pocisków i bom­
bowców. Suma ta stanowi u-

zupełnienie do żądanej na ten
cel przez administrację kwo­
ty 3.500 min dolarów.

Senator Robertson, który re­
ferował tę sprawę przed ko­
misją, oświadczył, że jest to

„zrównoważony program, ba­
lansujący między możliwo­
ściami wojny nuklearnej a

możliwościami bardziej ogra­
niczonych konfliktów”.

„Sztuczna kwoka

największy inkubator
na świeci©

U

BUDAPESZT
Węgierscy inżynierowie

robotnicy skonstruonWęgierscy inżynierowie i
robotnicy skonstruowali

największy na świecie inkuba­
tor. „Sztuczna kwoka” wysia­
duje za jednym zamachem 60
tys. kurcząt. Dopływ ciepła
do inkubatora jest regulowa­
ny automatycznie.

Inkubator może być używa­
ny także do suszenia owoców
i jarzyn. Wkrótce przystąpi
się do seryjnej produkcji te­
go rodzaju inkubatorów, któ­
rymi zainteresowanie przeja­
wia także zagranica.

— jak
— padł

swego
czynu.

Kilka dni temu

na trasie Mie-
clruciwice—Siera­
kowice bohater­
ski kolejarz —

Władysław Kono­
packi uratował

przed niechybna
śmiercią prawie
spod kół pędzą­
cego pociągu —

półtorarocznego
chłopczyka —

Anrzeja Mirskie-

go. Sam
wiadomo

ofiarą
pięknego
Bohaterskiego
kolejarza odwie­
dziliśmy w szpi­
talu w Kartuzach

gdzie obecnie

przebywa otoczo­
ny najtroskliw­
szą opieką. Na

zdjęciu: przed­
stawiciel Dyrek­
cji PKP Gdańsk
— wręczył Kono­
packiemu poza
kwiatami, doraź­
ną nagrodę pie­
niężną i awans

służbowy...

0 W walcowni rur kombinatu

Huty im. Lenina maszyna obcięła
ramię 36-letniemu Janowi Proko­
powi, zam. os . Stalowe, bl. 2 . Wy­
padek zdarzył się wskutek na­
głego uruchomienia maszyny, któ­
rą Prokop właśnie remontował. ®
Na przystanku tramwajowym w

csiedlu B-l w N. Hucie motocy­
klista potrącił 76-letniego Jana

Kaczorkiewicza, zam. przy ul..

Gnieźnieńskiej 354. Kaczorkiewicz
doznał wstrząsu mózgu i rany
głowy, $ Przy ul. Krakowskiej
64-letni Józef Zmudka, zam. przy
ul. Prądzyńskiego 12, usiłując
wskoczyć do tramwaju linii ,,10”
dostał się pod koła przyczepki,
które obcięły mu lewą nogę. ®
Zatruciu gazem świetlnym uległa
w swoim mieszkaniu przy ul. Pa­
wlikowskiego 12 Irena Hiks. @
Na szosie Prokocim — Wieliczka !

miał miejsce wypadek motocyklo­
wy, w którym doznała ran głowy
41-letnia Irena Mandecka, zam. w

Krakowie przy ul. Topolowej 30.
® Pod nieobecność właśćicieli po­
wstał pożar w mieszkaniu na II

piętrze przy ul. Miodowej 32. Jak

się okazało od pozostawionego pod
prądem żelazka, zajął się stół ku­
chenny. “* • - •

ogień.
Straż Pożarna ugasiła

(hs)

Ludność Dahomeju
zajęła bazę
portugalską

PARYŻ
i udność Dahomeju (Afryka
L- zachodnia) zajęła 1 bm. po­
łożoną na terytorium tego kra­
ju portugalską bazę wojsko­
wą Ajuda. Rezydent Portuga­
lii został wydalony poza> gra­
nice Dahomeju.

Przygotowania
do wyborów
ławników ludowych
~7 dniem 31 grudnia br. koń-

czy się obecna trzyletnia,
kadencja ławników ludowych,
W październiku br. rady na­
rodowe różnych stopni wybio-
rą na okres 1962—1964 łącz­
nie ok. 48 tys. ławników są­
dów wojewódzkich i powia- ■
towych oraz ok. 2 tys. ławni­
ków okręgowych sądów ubeż-
pieczeń społecznych.

W związku z tym Rada Państwa
i minister sprawiedliwości wysto­
sowali do przewodniczących pre­
zydiów WRN oraz prezesów są­
dów wojewódzkich 1 ubezpieczeń
społecznych pismo, w którym
zwracają uwagę na konieczność

właściwego doboru kandydatów na

przyszłych ławników. Powinni to

być obywatele o bezwzględnej
uczciwośńij cieszący się dużyr| |

autorytetem w swoim środowi- (
sku»-. szczerzę oddani, spr.awie bUf j
downictwa ‘socjalistycznego w na»

szym kraju. Szerzej niż dotych­
czas należy Wysuwać kandydatu­
ry robotników. Jak wykazuje
praktyka, pożądane jest także

zwiększenie liczby kobiet ławni­
ków.

Pismo określa także na podsta­
wie odpowiednich ustaw i prze­
pisów szczegółowy tryb przepro­
wadzenia wyborów ławników.

HAWANA

Kubański dziennik ,,Hoy”
zamieścił drugi kolejny’ arty­
kuł o pobycie w Polsce Pie-
ra Gaspara Garcia Galio, pro­
fesora uniwersytetu hawaj­
skiego i członka kubańskiej
misji kulturalnej, która bawi­
ła w naszym kraju. W artykule
tym autor pisze obszernie o

zwiedzaniu przez
Nowej Huty.

BERLIN

6500 wystawców z

zaprezentuje swoje
zakresu przemysłu ___ _______

cyjnego podczas tegorocznych
Jesiennych Targów Lipskich,
których termin wyznaczony
został na okrtes od 3 do 10
września. Polski przemysł kon­
sumpcyjny wystawi na Jesien­
nych Targach w Lipsku towa­
ry z dwunastu dziedzin prze­
mysłu.

WASZYNGTON

Prezydent Kennedy miano­
wał ńa stanowisko szefa taj­
nej policji USA Jamesa Ro-

wley’a,
grywał
cienia”
dentów
wera i

Rowley
jest członkiem

NOWY JÓRK
Z powodu trudności tech­

nicznych Amerykanie odroczy­
li 1 bm. po raz drugi próbę
wystrzelenia pojazdu kosmicz­
nego Ranger 1, który ma pole­
cieć w stronę Księżyca.

DELHI.

Indyjska wioska Daduwa w

prowincji Uttar Pradesz zósta-
ła zniszczona z powodu obsu­
nięcia się ziemi. 55 Osób zo­
stało zabitych. Ocalała jedynie
7-letnia dziewczynka.

delegację,

45 krajów
towary z

konsump-

który od 1946 roku od-

rolę „nieodłącznego
amerykańskich prezy-
— Trumana, Eisenho-
obccnie
ma lat

Kennedyego.
52iod24lat
FBI.
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NA WZGÓRZACH

KRZESLAWICKICH
;Gdy człowiek przestaje być

Beniaminkiem a-

ktualnej rozbu­
dowy Nowej Hu­
ty jest nowo po­
wstające osiedle

Wzgórza Krzesła-

yickie. Rozpoczę­
to już prace bu­
dowlane przy 67

obiekcie.

ażdy normalny, normalnie
czujący i myślący człowiek
w chwili rzeczywiście gro-

J źącego niebezpieczeństwa do-
s znaje uczucia lęku. Przeży-
J wamy wówczas trudny do o-

l kreślenia i umiejscowienia,
i męczący i nieprzyjemny stan
i pobudzenia psychicznego,
i) Przykre wrażenia odczuwamy
łw całym ciele (drżenie lub
i omdlałość nóg i rąk, bielę ser-

( ca. ściskanie w gardle i w żo-
f łądku, wrażenie gorąca i zim-
!na. poty). Warunkiem odczu­

wania lęku jest oczywiście
przekonanie • rzeczywistym
zagrożeniu, a jeśli chodzi o

('kogoś z'otoczenia, warunkiem

jest silny związek uczuciowy.
LĘK PRZYBIERA

ROZMAITE FORMY
<' W życiu codziennym spoty-
(kamy często ludzi skarżących

się na natrętne lęki nieuza-

żca, śoi;'
f łądku,

(na. poty)
wania 1

I

Polska była
fropikalng dżungly
Do sensacyjnych wniosków do­

szedł kierownik Katedry
Botaniki Wyższej Szkoły Rolni­
czej w Szczecinie — prof. Stefan
Kownas. Naukowiec ten od kilku
lat prowadzi badania nad szcząt­
kami roślin kopalnych z okresu

Kartki z kalendarza

Zróbmy
to dla siebie
(7raków jest brudny. Nie
U pomogło współzawodnic­
two z Opolem ani Gdań­
skiem. indywidualne man­
datu ani kolektywny Ty­
dzień Czystości. Ulice są
nie zamiecione, chodniki
brudne, skwery zaśmieco­
ne. i

Jeszcze nie każdy praco­
wnik instytucji uspołecznio­
nej. którego etat zmusza do
st-.łych kontaktów z tzw.
Publicznością potrafi pro­
mieniować uśmiechem i ży­
czliwością. Stąd kłótnie z
konduktorami autobusów,
ekspedientami, urzędnicz­
kami ,z okienka” itd. W
wielu dziedzinach spotyka­
my jeszcze bałagan, który
niejednokrotnie poważnie
osłabia efekt naszych osią­
gnięć. Marnotrawstwo, nie­
udolność, zła organizacja —

wszystko to ciągle nas

nerwuje.
Złoszczą się ludzie,

rzekają, plszą listy do
'dakcji. Z bardzo słusznymi
uwagami. Tylko... z nie­
właściwą argumentacją.
Najczęstszym i najważniej­
szym (zdaniem autorów)
Argumentem za zlikwido­
waniem nieporządku, cham­
stwa i bałaganu jest zwrot:
„...bo co na to powiedzą cu- i
dzoziemcy?”

Drodzy współrodacy! Czy
tylko dla cudzoziemców
mamy chodzić z uśmiechem
na ustach, powstrzymywać
się od rzucania biletów na

chodnik, nie pchać się do
autobusu i nie śpiewać na

całe gardło po godz. 22.00?
Dzyżbyśmy naprawdę bez
Powoływania się na obec­
ność tych kilku tysięcy za­
granicznych turystów nie
Potrafili podnosić kultury
naszego życia osobistego i
społecznego? I

Czas chyba najwyższy za­
cząć likwidować nasze złe
nawyki i wady nie dla opi- ,

’hi tych kilku tysięcy, ale
dobra 30 milionów Po­

laków. W interesie nas sa-

,,lych. Bądźmy choć raz sa­
molubami!...

Zapewniam, że nic przez
(° nie stracimy w opinii
'Pyranicy. (eo)

de-

na-

re-

panem swych nerwów
■sadnione rozumowo, czyli na

tak zwane fobie (od
greckiego phobos — obawa,
lęk). Tego rodzaju czucia lęku,
połączone z natrętnymi my­
ślami, przeżywają wbrew
swemu życzeniu i nie mogą
się od nich uwolnić, pomimo
że sami uznają je za nieuza­
sadnione i nielogiczne. Są to

przeważnie obawy przed ja­
kimiś przedmiotami, faktami,
czynnościami czy też sytuacja­
mi życiowymi.

Ciężkie przeżycie, katastro­
fa, wstrząs, doznana niespra­
wiedliwość stwarzają w czło­
wieku lęk, że sytuacja może
się powtórzyć. Np. po przeży­
ciu -wypadku ktoś boi się jeź­
dzić pociągiem lub samocho­
dem.

Słabv lub osłabiony np. po cho­
robie lub wypadku układ nerwo­
wy jest wrażliwszy na szkodliwe

mioceńskiego, tj. sprzed ok. 10—
15 min lat. W okresie tym na te­
renie Polski tworzyły się pokłady
węgla brunatnego.

W pokładach tego węgla na te­
renie Dobrzynia nad Wisłą zna­
lazł szczątki owoców rośliny, któ­
rą obecnie spotkać można jedynie
w klimacie bardzo gorącym i wil­
gotnym, m. in. na terenie Indo-
chin i w dżunglach burmańskich.

Stwierdzenie, że „amomum eu­
ropejski” (taką nazwę polską dał
roślinie prof. Kownas) oraz po­
krewne jej rośliny, na które na­
trafiono w Dobrzyniu rosły kie­
dyś na terenie Polski — pozwala
sądzić, że w okresie mioceńskim

mieliśmy podobny klimat, jaki o-

becnie panuje w Indochinach.
Dla nauki oznacza to zmianę nie­
których poglądów na charakter
klimatu i flory w Polsce sprzed
15 min lat.

Organy
elektronowe

w walizce
W Rydze trwają przygotowa­

nia do podjęcia masowej
produkcji organów elektrono­
wych. Nie będzie to jednak
kosztowny i wielkich rozmia­
rów instrument, jakim są zna­
ne dotychczas organy tego ty­
pu. Chodzi tu o przenośne or­
gany elektronowe (o wadze 14
kg), które zmieszczą się w

średnich rozmiarów walizce.
Konstruktorem tego rewela­
cyjnego instrumentu jest wy­
kładowca politechniki w Ry­
dze, L. Vingris.

Skala dźwiękowa organów
elektronowych Vingrisa obej­
muje 4 oktawy.

Wiele budynków je«t już
szych mie-: T ańców jest
skrapiajcie drogi Wzgórz

trosk tutej-
doMPO—

Wznosi się nwry poszczególnych budynków, równolegle postępu­
ją prace przy zakładaniu kanalizacji, instalacji gazowych, cen­

tralnego ogrzewania itd.

i
i

l

A gdy prace budowlane i Instancyjne
miast przystępuje s'

; • •
’ ? dobiegną końca, natych-

się do asfaltowania poszczególnych ulic, by 0-

siedle było jak najszybciej wykończone na „102”.
Fot. W . Pawłowski

Zgubienie
koła —

niegroźne
Amerykańska firma samocho­

dowa „Chrystler” przeprowa-
j dza próty z nowym typem samo-

\ chodu osobowego. Jego osobliwoś-
’

cią jest to, że „zgubienie” jed-
? nego kola w czasie jazdy nie gro-
9 zi niebezpieczeństwem. Samochód
t może kontynuować jazdę na

4 trzech kolach 1 to z szybkością do
4 75 km na godz. bez żadnego nie-
A bezpieczeństwa dla pasażerów.
J Zastosowanie takich samoeho-
ż dów przyczyniłoby się poważnie
a do zmniejszenia ilości „kraks” na

A drogach, ponieważ znaczny odse-

A tek nieszczęśliwych wypadków
i spowodowany jest właśnie spad­

nięciem koła podczas jazdy.

lub kilku
„punktach”. Mamy tu do czy­
nienia jakby z mechanizmem

! dążenia do pozornego uspo-ko-
I jenia rozlanej pobudliwości i

napięcia uczuciowego przez
zlokalizowanie go, usystema­
tyzowanie i ukonkretnienie
w postaci jednokierunkowej
fobii.

Istnieje również fobia bez­
przedmiotowa — polega ona

na uczuciu lęku i dużym na­
pięciu niepokoju. Jest to jak­
by stan oczekiwania na coś w

lęku i napięciu.
Fobie często spotykamy również

u dzieci i młodzieży, szczególnie
w okresie dojrzewania. U dzieci

pobudliwych w szkole występuje
nieraz lęk przed pytaniem i zna­
lezieniem się przed oczami całej
klasy. Ciągła obawa przed taką
sytuacją, nerwicowy lęk przed
wstydem w przypadku zlej odpo­
wiedzi powoduje trudności w sku­
pieniu uwagi przy narastającym
napięciu psychicznym.

Stany fobii występują z reguły
u ludzi o nadwrażliwej sferze u-

lęk
'

czuciowej i wyobraźni — u cier­
piących na tzw. psychonerwice.
Nie są to choroby psychiczne w

ścisłym sensie. Są to zaburzenia
nerwowe i stosunkowo lekkie i nie

doprowadzające do wyłączenia z

życia społecznego. Do innych, to­
warzyszących fobiom objawów
psychonerwicowych należą — nie­
zdecydowanie, ciągłe wahanie,
trudności powzięcia decyzji, szyb­
kie. zmęczenie się, drażliwość, za­
burzenia snu. Tacy chorzy skarżą
się też często na bicie serca i bóle
w jego okolicy, na nadmierne po­
cenie. łatwe blednięcic i czerwie­
nienie się, reagowanie na wzru­
szenia dolegliwościami przewodu
pokarmowego itd. Podłożem nie­
których fobii bywają nieraz I

bodźce z otoczenia. Trudne tsy- • kowej W j-ednym
tuacje życiowe, do tego nieraz .............. .....

powtarzające się, stawiają ciężkie
wymagania układowi nerwowemu

i przeciążają - go.
Do takich bodźców należą ciężkie
przeżycia, trudne warunki życio­
we, praca w wyczerpujących wa­
runkach lub praca przekraczająca
wytrzymałość i przygotowanie do

niej. Męczyć mogą również szyb­
kie zmiany warunków wymagają­
ce przestawień psych :czinych i

szybkiego przystosowania. Reakcja
lękowa może przybrać rozmaite

formy, lęk może być nieokreślo­
ny, wytwarza się obawa przed
czymś, co może się zdarzyć, że

może nastąpić jakaś trudna do

przewidzenia katastrofa. Czasami

lęk przybiera formy określone —

np. przed śmiercią, ciemnością,
przed stosunkiem. Ja-ko natrętna
fobia może przybierać

'

najroz-
maitsze dziwaczne i skompliko­
wane formy.

Z częściej spotykanych fobii
rr.ożna wymienić lęk przed ciem­
nością (nyctophobia), natrętny lęk
przed śmiercią (thanatophobia),
przed zamkniętym pomieszcze­
niem (claustrophobia), przed za-

chn-owmicm na kiłę i raka (syp-
hilidophobia, carcinophobia),.
przestrzeni (agora ph obia), przed
wodą (hydrophobia), przed ostry­
mi przedmiotami (aichnophobia),
przed zaczerwienieniem się (ery-
trophobia). Są to najczęściej spo­
tykane postaci różnych fobii. Mo­
że być ich nieskończenie wiele,
jak wiele może być sytuacji w

życiu, które mogą wydawać się
niebezpieczne lub przykre.

OBJAW OGÓLNEJ NERWICY

Fobie są przeważnie obja­
wem ogólnej nerwicy. Ogólna
nadwrażliwość osłabia zdol­
ność obiektywnej oceny rze­
czywistości. Dochodzi często
do zlokalizowania tej ogólnej, >

nadmiernej pobudliwości lę- i (Dokończenie na str. 4)
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0 listach, które sieją zanet...
A dres na kopercie: „Do
r' Prokuratury w Krako­
wie”. A wewnątrz tej ko­
perty — list o takiej tre­
ści:

„Zapytuję, dlaczego Proku-
rafcu.ra nie wszczęła żadnych
kroków w sprawie, o której
pisałem przed miesiącem? Po­
dany wówczas przeze mnie
termin* uplanowanej zbrodni

przecież s ę zbliżą, a niesie nie
robi, aby jej zapobiec. Jako o-

bywatel mam prawo żądać, aby
Prckutra .ura natychmiast się
sprawą zajęła i interwenio­
wała, póki ten termin nie
nadszedł, póki jeszcze nie jesc
za późno”.

Jan K. (podpis).
Którego prokuratora list

tak alarmujący nie poder­
wałby na nogi! Tylko o ja­
ką zbrodnię tu, do licha,
chodzi? Auior powołuje się
na swe pismo poprzednie.
Więc — szukajmy w ak­
tach, w korespondencjach,
tego poprzednego listu. Tyl­
ko — dokąd był on skiero­
wany? W Krakowie prze­
cież mamy, na dobrą spra­
wę, nie jedną, a cztery pro­
kuratury (i to w dodatku
aż w trzech różnych, od­
dalonych od siebie punk­
tach miasta...): Prokuraturę
dla Miasta Krakowa, dla
Powiatu Krakowskiego, dla
dzielnicy Nowa Huta i Wo­
jewódzką. A każda z tych
prokuratur ma jeszcze re­
jonowe — terytorialnie lub
resortowo — działające wy­
działy. Może chodzi też o

którąś z prokuratur pro-
. wincjonalnych? Problem

nie lada!
Ale żadne przeszkody ist­

nieć nie mogą wtedy, gdy
gdzieś grozi uplanowana,
perfidna zbrodnia! Więc —

idą w ruch telefony między
prokuratorami, urzędniczki
nerwowo przerzucają karty
dzienników podawczych i
ewidancji korespondencyj­
nych. Wreszcie — jest! Od­
szukano nazwisko autora
listu, datę wpływu — po
nitce do kłębka dociera się
do prokuratora-referenta,
do którego niegdyś przeka­
zana ów list pierwotny.
Prokurator ten otwiera sze­
roko oczy ze zdumienia:
„Zbrodnia? Jaka zbrodnia?
Ten człowiek po prostu
kiedyś napisał zażalenie,

że mu wypowiedziano pra­
cę! I wcale się temu nie
dziwię: to kiepski pracow­
nik, pijaczyna. Widocznie
on to zwolnienie nazywa
,,zbrodnią”... A ten „upla-
nowany termin” — to wła­
śnie termin, w którym koń­
czy mu się okres wypowie­
dzenia. Nie ma żadnych
podstaw ■do interwencji
prokuratorskiej. Odpisaliś­
my to Zresztą
cznie mu to

czyło...”.,
Historyjka,

powyżej, jest
powa. Prokuratury a także
i inne instytucje urzędowe
czy społeczne, do których
napływają skargi i zażale­
nia — wydziały rad naro­
dowych, związki zawodowe,
redakcje dzienników czy
Polskie Radio — bardzo
często w bieżącej swej
praktyce napomykają na

podobne przypadki alarmi­
stycznego siania niepokoju
— nie mówiąc już o roz­
myślnych wprowadzaniach
władzy w błąd.

A tymczasem wiedzieć
warto, iż takie wprowadza­
niewbłąd—jakiwogó­
le bezpodstawne niepoko­
jenie władzy — jest karal­
ne. Tak prokuratura, jak
i każdy inny urząd ma pra­
wo zrobić W stosunku do
winnego użytek z obowią­
zujących przepisów kar­
nych, które mówią, iż ten

„kto zawiadamia władzę
lub urząd, powołane do ści­
gania, o popełnieniu zbro­
dni lub występku, wiedząc,
że takiego przestępstwa nie
popełniono — podlega ka­
rze uńęzienia do lat 2 lub
aresztu do lat 2”.

Każdy obywatel piszący
do władzy czy urzędu, mu­
si więc się zastanawiać do­
brze nad tym, co pisze: nie
używać zbyt mocnych wy­
rażeń i określeń, wywołu­
jących niepotrzebny alarm
i niepokój — i nie wpro­
wadzać władzy świadomie
czy nieświadomie, w błąd.

Bo wcale nie osiągnie
tym zamierzonego przez
siebie skutku — a przeci­
wnie, sam się może narazić
na konsekwencje karne.

JERZY PARZYNSK1

— ale wido­
me wystar-

opowiedziana
poniekąd ty-
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obozów

święcamy też na naszych wy­
cieczkach tutejszemu folklo­
rowi. Przecież Poręba — to
wieś Władysława Orkana!

krakowskich harcerzy

nietrudne
nia. Każ-

dy mieszkaniec Poręby
i okolicznych wsi, dobrze wie,
gdzie rozłożyły się, obozy kra-

. kowskich harcerzy ż central­
nej dzielnicy naszego miasta
— pokazuje drogę z uśmie­
chem i ochotą. Nietrudno się
od razu zorientować: harćerże
zdobyli sobie snąć szybko
sympatię wśród swych wiej­
skich sąsiadów.

Dotarcie do zgrupowania o-

bozów krakowskich „staro-

ul. Brzozowej

Helena Mazurkiewicz Kraków

(782)
Interweniowaliśmy, z Dyrekcji

MHD otrzymaliśmy wyjaśnienie,
z którym zapoznać się Pani móże
w naszej Redakcji ul. . Wiśłna 2,
pók. 29, w godz. od 10—15.

Mieczysław Swolkień Kraków

(1313)
Bardzo dziękujemy za przesłane

zdjęcia. Niestety, nie nadają się
do reprodukcji w prasie (za małe
i zbyt mało kontrastowe). Jeśli

chciąłby Pan otrzymać je z po­
wrotem — prosimy o podanie do­
kładnego adresu.

Mieszkańcy z

(1148/)
W związku z zażaleniem mie­

szkańców ul. Brzozowej Krakow­
skie Zakłady Przemysłu Piekarni­
czego poinformowały nas, iż po­
uczono żałogę tamł. piekarni o

konieczności zachowania spokoju
przy załadunku pieczywa ną sa­
mochody we wczesnych godzi­
nach rannych.

Bolesław Czechowski Kraków
(1310)

Ó sprawach poruszonych w li­
ście pisaliśmy już niejednokrotnie
i niewątpliwie powrócimy jeszcze
do nich.

G. H . Z . Zakrzów (1323)
Każdy posiadacz radioodbiorni­

ka jest obowiązany opłacać
ndmet, niedopełnienie tego
wiązku grozi sankcjami.

Stanisław Krawczyk, (887)
Uprawnienia do renty starczej —

przy obecnym swym czasokresie
zatrudnienia — nabędzie Pan z

chwilą ukończenia 65 lat życia.
Dodatek 10 proć. do renty — za

nieprzerwany okres zatrudnienia

po wyzwoleniu — przysługuje w

myśl art. 57 p. 1 dekret o powsz.

zaopatrzeniu emerytalnym —

rencistom pobierającym rentę
inwalidzką. Mgr J. P.

abo-
obo-

Czekałam przy furtce. Szofer zaraz wrócił, a razem

z szoferem mój mąż. Z pewnością pana zaintere­
suje wiadomość, że kiedy mój mąż podchodził już do
furtki, spojrzałam w głąb parku i zobaczyłam Vegę
Orell, a więc nie ulega wątpliwości, że wtedy je­
szcze żyła.

— Gdzie ją pani zobaczyła?
— Szła ścieżką na tyłach willi z lewa na pra­

wo, potem zawróciła i znów sżła powoli w lewo.
Widziałam ją zupełnie wyraźnie, kiedy znalazła się
na zakręcie, tam lampiony paliły się jasno, tak że
pomyłka jest wykluczona.

— Cży Vega Orell była sama?
— Nie. Obok niej szedł jej pasierb Mohammed.
— Widzę, że pani zna dokładnie skład rodziny

i jej sprawy, wie pani nawet, kto był szoferem.
— Ależ panie komisarzu, to przecież jedni z naj­

bardziej interesujących cudzoziemców przebywa­
jących nad Lemanem! Zresztą są tu już od tak
dawna, wciąż się ich spotyka to w Genewie, to w

Lozannie, to w innych miejscowościach. Przy tym
sława Vegi Orell sama już wystarczyłaby na to,
żeby willa Malta interesowała każdego. Nietru­
dno mi było poznać, że młody człowiek obok niej
td jej pasierb Mohammed.

„Zgadza się” — pomyślał Estoppey. „On też ze­
znał, że przed morderstwem spacerował z Vegą
Orell po parku, inni też to Widzieli. Muzycy byli
świadkami, jak zbiegł z tarasu niosąc szal i po­
biegł w lewo, gdzie spotkał się z macochą. Po­
tem widocznie obeszli alejkami willę w kierun­
ku ulicy Mont-Blanc po czym skręcili i przecha­
dzali się tam i z powrotem na tyłach willi. Delhor­
be szedł szybko ku furtce nie oglądając się na bo­
ki, więc mógł, ich nie zauważyć, tym bardżiój, jeś­
li wyszli z gąszczu dopiero wtedy, kiedy on już był
zwrócony do willi Malta piecami”.

— Czy ma pani na to świadków — zapytał —
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miejskich” harcerzy. — to je­
dnak prawdziwa „droga przez
mękę”. Droga ta — a mówiąc
dokładniej: szosa przecinają­
ca Porębę Wielką, będzie nie­
długo wspaniałym wyasfalto­
wanym szlakiem podgórskim:
dziś jest najeżona tłuczonym
kamieniem, betonowymi kloc­
kami i szutrem. Ale — nie na­
rzekajmy, bo otoczenie jest
piękne: pasmo zalesionych
gór, strumyk, skałki... A otóż
i z lasu opodal drogi wyłania­
ją się szczyty pierwszych na­
miotów.

Na nasze powitanie wycho­
dzi hufcowa „staromiejskiego”
dzielnicowego hufca: harcmi-
strzyni Anna Szeliga — zara­
zem komendantka tutejszego
zgrupowania obozowego.

Oto obóz krakowskiej
drużyny harcerek z Techni­
kum Handlowego. Tuż obok,
dyskretnie rozlokowany w

świerczkowym lasku, obóz 44
drużyny harcerek. Nieco dalej
rozbiły swe namioty obozy in­
nych drużyn zgrupowania: 27
i 50 męskiej oraz 40 żeńskiej.

— Wszyscy tu razem przy­
braliśmy miano „Podwawel­
skiej Braci” — mówi nam ko­
mendantka zgrupowania. —

Obozy, zachowując swą samo­
dzielność, korzystają z wielu
udogodnień, jakie daje wspól­
nota w zgrupowaniu, przede
wszystkim z udogodnień go­
spodarczych. O naszą aprowi­
zację troszczy się doskonale
druh Antoni Roczmierowski
— Stary i zasłużony harcerz,
zapalony społecznik i instruk­
tor — dawny powstaniec ślą­
ski. Kadrę instruktorską prze­
ważnie tworzą studenci — róż­
nych specjalności.

A cb robimy? 'Wspomnieć
warto przede wszystkim o na­
szym „zielonym przedszkolu”,
które zorganizowaliśmy tu
dla wiejskich dzieci w okresie
żniw i prac polnych. Rodzice
byli nam za to bardzo wdzię­
czni. No i w ogóle ściśle
współżyjemy z tutejszą mło­
dzieżą wiejską: zorganizowa­
liśmy tu „zielonę. zabawy” dla
dzieci (z „prawdziwym” tea­
trzykiem kukiełkowym y
specjalność harcerek z44
KDH!), druhowie z 27 druży­
ny urządzili „olimpiadę” spor­
tową” dla młodzieży z okoli­
cznych Wsi. Dużą uwagę po-

Bi

Starego
Podgórze dro-

Ale tu, w Li-
oznaczała dla

ga niedaleka...
manowskiem,
nas kilkadziesiąt kilometrów,
wędrowania autem po bezdro­
żach. Kilka obozów bowiem
harcerskiego Podgórza ukryło
się dość starannie w niedo­
stępnym na pozór — dla nie­
zorientowanego gościa — tere­
nie, w okolicach wsi Słopnice.

Odwiedzając naszych pod-
górzan trafiliśmy naprzód na

„kwiecistą łąkę”. Tak się na­
zywa bowiem obóz żeńskich
drużyn: 8 i 15 KDH, rozlo­
kowany częściowo w budynku
szkolnym, a częściowo w du­
żym namiocie.

Komendantem „kwiecistej
łąki” jest druhna Maria Kon­
dracka — a groźnym „orga­
nem władzy” — oboźńym —

Marysia Szumidło. Harcerki
z „kwiecistej łąki” prowadzą
też przedszkole dla wiejskiej
dzieciarni, wyświetlają im fil­
my, organizują zabawy, uczą
piosenek.

Niedalekimi
„kwiatków” są

sąsiadami
podgórscy

harcerze z 5 drużyny. Widok
z ich obozu na górskie pejza­
że rzeczywiście nieporównanie
piękny. Komendant - druh
podharcmistrz Stanisław Cno­
ta (który liczy
długością
rosnącej,

dni obozowe
swej intensywnie

a nie tykanej
brzytwą brody...) z dumą mó­
wi nam o kwatermistrzow-
<kich trudach, dzięki którym

Pocztówka z wakacji

Itewtóci wydawMtoe.

Velde. Duża sala.
Wat. WL. Str. 144.

tej „mikropowieś-

Aniela Gruszecka. Nad
rem. WL. Śtr. 237. Cena

jezio-
12 zł.

Powieść o tematyce z XIII wie­
ku ukazuje charakterystyczne ce­
chy życia i poglądów ludzi śred­
niowiecza.

Na zdjęciu Jezioro Bachotek Mazurach. Wido~
kówkę nadesłali 'państwo Sobeccy. Pozostałe pozdrowie­
nia z Mazur otrzymaliśmy od pp. Mariana Rączki, J. Z.
Guzińskich, B. M. Gajochów, U. i T. Kurkiewiczów o-

raz od p. Stefana Siuty z rodziną. Za. nadesłane pocz­
tówki dziękujemy również pp. W. Wachowskiej i Kry­
stynie Maciąga z Ustki, kolarzom „Juwenii” z Koło­
brzegu, Urszuli Kwaśniak z Bierutowic, J. O. Ponie­
działkom z Wieżycy, W. Pyziokowi z Rabki, Wandzie i
Krystynie Kaim z Myślenic, Władysławie i Tadeuszowi
G. z Białki Tatrzańskiej oraz Stasiowi Topolskiemu z

Krynicy. Czekamy na dalsze POCZTÓWKI Z WAKACJI!
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że w chwili, gdy pan Delhorbe opuścił park, Vega
Orell żyła jeszcze?

— Nie wiem, może szofer zauważył ją w tym
momencie. Albo może ktoś inny to widział. Mógł,
młody Mohammed zwrócić uwagę na to, że mój
mąż wychodzi, choć wątpię, żeby go spostrzegł i
zapamiętał, bo zdawał się całkowicie pochłonięty
rozmową.

— Informacja pani rzuca pewne światło na

przebieg wydarzeń — powiedział Estoppey — ale
chyba' zdaje sobie pani sprawę, że pani świadectwo
nie będzie uznane przez sąd za wystarczające.

— Oczywiście, panie komisarzu, lecz dla mnio
najważniejsze jest to, co widziały moje własne o-

czy. Ja wiem, nie tylko wierzę, ale wiem, że mój
mąż nie zamordował i nie ograbił Vegi Orell. Je­
żeli więc coś przemawia przeciwko niemu, mogą
to być jedynie pozory i jest w naszym interesie
dopomóc policji w śledztwie w miarę możności,
aby prawda wyszła na jaw.

— A szmaragd w futerale od aparatu fotogra­
ficznego? Czy on także według pani przemawia nA
korzyść pani męża?

Estoppey domyślał się, że tu tkwi przyczyna,
dla której madame Delhorbe domagała się rozmo­
wy w cztery oczy. Dotychczasowe jej zeznania riie
usprawiedliwiały tego żądania. Upewnił się w swo-

„festyn

okolicznej ludności,
programowe. — oto

tylko z zajęć i prac
podgórskiej „piątki”.

I wyszukano tak piękny teren
I do obozowania.

W obozie wyczuwa się od
razu sprawną rękę organiza­
cyjną i techniczno - połowę
wyrobienie (niewątpliwe to

zasługi dalszych „wodzów”
obozu: d-ha St. Śmietany, za­
stępcy komendanta i Mietka
Chmury - oboźnego). A spra­
wność kulinarna? Chciano nas

nawet poczęstować... pączka­
mi własnego wyrobu!
szemu żalowi jednak
pączek... zjedzono
przed chwilą.

Dużo wycieczek,
przyjaźni”, imprezy artystycz­
ne dla
ogniska
niektóre
o bozu.
Mieszkańcy Słopnic otaczają
harcerzy krakowskich wielką
sympatią.

Harcerstwo zresztą ma tutaj
w ogóle duży kredyt: starsi
mieszkańcy wsi z chęcią opo­
wiadają o tym, jak to grupa
harcerzy we wrześniu 1939 ro­
ku przeprowadziła przez tu­
tejsze lasy zabłąkany oddział
wojska polskiego — który
dzięki temu uniknął okrąże­
nia przez Niemców i przebił
się do swoich...

Dobre imię pozostawiło po
sobie harcerstwo w tych stro­
nach. A krakowscy harcerze
w tym roku na pewno do
wspomnień dawnych dorzucą
i wspomnienia nowe o ich po­
bycie, życiu i pracy pozosta­
nie trwały „harcerski ślad” w

miłej pamięci okoliczmych
mieszkańców.

RYSZARD KWIECIŃSKI

Kuna-,
ostatni

właśnie

i

Jacoba van

Tłum. Paulina
Cena 12 zł. W
ci” holenderska autorka ukazuje
tragizm starości, wszystkie Jpj
konsekwencje. Jest to książka
wstrząsająca, o głęboko ludzkich
i społecznych walorach.

Julian
WL. Str.

Krystyna Grzybowska,
czyli o końcu świata.
342. Cena 22 zł. Powieść o tema­
tyce fantastycznej. Jej treść zo­
stała oparta o tekst pamiętników
człowieka szalonego (postać fik­
cyjna), dręczonego przez obsesję
końca świata.

Stanisław Broniewski. Zielone

awantury. WL. Str. 223. Cena 15

im przypuszczeniu, kiedy pani Delhorbe zmiesza­
ła się ped jego spojrzeniem.

— Skąd wziął się tam ten szmaragd? — pow­
tórzył Estoppey.

— Panie komisarzu wyznam panu wszystko, ale
prószę obiecać dyskrecję. Nie wyjawi pan mego
sekretu nikomu? Bo to jest, jak mówią, „sekret
serca”. Mężczyzna, który jak pan jest człowiekiem
honoru, nie powtarza wiadomości powierzonych
przez kobietę w zaufaniu.

Estoppey uśmiechnął się mimo woli. „Cwana
kokietka” — pomyślał.

— Miło mi, że pani mnie uważa za człowieka
honoru, ale proszę jednak nie zapominać, że jestem
funkcjonariuszem policji. Ważniejsze niż honor, że
tak powiem, towarzyski, są dla mnie obowiązki wy­
nikające z mojego zawodu, które przysiągłem wy­
pełniać zgodnie z sumieniem.

— Więc pan stał się tylko bezdusznym policjan­
tem! Nie potrafi pan już bronić czci kobiecej mil­
cząc, gdy jedyną bronią jest w tym wypadku mil­
czenie? Musi pan wszystko z obowiązku wypa­
plać jak plotkarka? Ach, panie komisarzu, zawio­
dłam się na panu, a szłam tutaj z takim zaufa­
niem.

Estoppey uśmiechnął się znowu.

— Madame, plotkarki paplają przez złośliwość
i bez obiektywnej potrzeby. Otóż mogę pani obie­
cać, że plotkarką nie będę, zresztą nie byłbym nią
również bez tej obietnicy. Ale nie mogę przyrzec
milczenia w tym wypadku, gdyby moje milczenie
miało przynieść . szkodę śledztwu i wymiarowi
sprawiedliwości. Mogę tylko przyrzec, że zezna­
nie, które pani ma zamiar mi teraz złożyć, nie
znajdzie sie na łamach prasy.

Madame Delhorbe odetchnęła z ulgą.

(Ciąg dalszy nastąpi)

3S.009.000 miliardów ton soli
w wodzie morskiej

i ę ól znana jest człowiekowi od
□ najdawniejszych czasów. W

Starożytności przypisywano jej
symboliczne znaczenie. W Egip­

cie i innych krajach kontynentu
afrykańskiego służyła jako amu­
let i miała chronić człowieka od
klęsk. W Senegalu wierzono, że

nieszczęście ominie człowieka,
jeśli wypowie słowa: „Jemy sól”.
W wielu krajach Europy „chleb
i sól” 6tały się symbolem gościn­
ności.

Obliczono, że ludność świata

zużywa rocznie 22 miliony ton
soli kuchennej. Każdy człowiek

potrzebuje około 8 kg soli rocz­
nie.

Gdy człowiek przestaje być
panem swych nerwów

(Doko?tczenie ze str. 3)
schorzenia organiczne i funkcjo­
nalne układu oddechowego, np.
gruźlica płuc, dychawica oskrze­
lowa, choroby serca i inne.

Cierpiący na fobie zwykle
nie wymagają leczenia szpital­
nego. Leczenie odbywa się
głównie ambulatoryjnie w po­
radniach zdrowia psychiczne­
go. Specjalista lekarz usiłuje
rozwikłać splot nerwicowych
„punktów zapalnych”, znaleźć
i określić ich przyczyny. Prócz
leczenia farmakologicznego
stosuje psychoterapię i stara

się wspólnie z chorym wyeli­
minować lub osłabić działa­
nie szkodliwych bodźców śro­
dowiskowych (sytuacje ro­
dzinne, zawodowe, stan zdro­
wia, życie uczuciowe).

Przestrzec należy przed u-

żywaniem środków uspokaja­
jących i nasennych na własną
rękę. Zapobieganie występo­
waniu fobii o charakterze

nerwicowym sprowadza się w

skali społecznej do przestrze­
gania w życiu codziennym
podstawowych wskazań higie-

[ Jedną trzecią zużywanej soli

otrzymuje się z wody morskiej,
i W krajach należących do Brytyj.
i skiej Wspólnoty Narodów uzysku.
; je się w ten sposób 4 miliony ton

soli kuchennej rocznie, w Stanach

Zjednoczonych — ponad 2-milio-

ny ton. Z tysiąca metrów sze­
ściennych wody wydobywa się
około 1,3 tony soli. Wody ocea­
niczne są niewyczerpanym źró­
dłem soli kuchennej. Oblicza się,
że zawierają one 38.G50.OCO miliar­
dów ton tego minerału. Przy
obecnym zapotrzebowaniu starczy
jej na 1,7 miliarda lat.

ny psychicznej, szczególnie zaś
w okresach osłabienia i prze­
ciążenia układu nerwowego.

dr WOJCIECH BEER

(WiT-AR)

Dlaeztga
przetrwaliśmy?
Cywilizacja ludzka nie kwitła­

by dzisiaj na święcie, gdyby
nie to, iż człowiek pierwotny
niezbyt smakował zwierzętom
drapieżnym tamtych czasów.

Tak sąd7i dr L. S. B. Leakey z

Nairobi (Kenia), antropolog, któ­
ry niedawno wsławił się odkry­
ciem w Tanganice szczątków naj­
starszego człowieka (sprzed prze­
szło 603 tysięcy lat). Leakey uwa­
ża, iż dzikie zwierzęta nie polo­
wały na ludzi w poszukiwaniu
pożywienia.

Dr Leakey oświadczył, że na

własne oczy widział, jak dzisiej­
sze drapieżniki, takie jak lwy,
obwąchują śpiących ludzi, i od­
chodzą, nie atakując ich.

Lew napada na człowieka tylko
wtedy gdy jest ranny, gdy ma

młode i czuje się zagrożony, albo

gdy jest już bardzo stary i nie
może upolować żadnej zwierzyny.

Jakutów

Dziel*
251. Cen*

zł. Interesująca powieść dla mło­
dzieży.

Kazimierz Wyka. Krzysztof Ba*

czyński. WL. Str. 132. Cena 12 zł.
Omówienie twórczości młodego
poety, poległego w powstaniu
warszawskim, na tle współczesne*
gó mu pokolenia literackiego.

Wacław Sieroszewski. Dwanaś­
cie lat w kraju Jakutów. Dzieła.
T. XVII — 1/2. WL. Str. 373/369.
Cena 40 zł. Książka pomyślana
jako monografia daje całokształt

wiedzy o kraju i życiu
do końca XIX wieku.

Stanisław Wyspiański,
zebrane. T. 13. WL. Str.
31 zł. Tom zawiera koncepcje
Wyspiańskiego wystawienia „Ha­
mleta” Szókspira.

Władysław Zawadzki. Pamięt­
niki życia literackiego w Galicji-
WL. Str. 446. Cena 60 zł. Jest to

jedna z najbardziej wyczerpują­
cych prac o’ literaturze, dzienni­
karstwie i teatrze galicyjskim.

Grzegorz Leopold Seidler.
polityczna starożytności. WL. Stt

252. Cena 28 zł. Książka przedsta­
wia kierunki rozwojowe poglS'
dów politycznych starożytnego
Wschodu, Grecji i Rzymu.

Grzegorz Leopold Seidler.
polityczna średniowiecza. Wi*
Str. 364. Cena 32 zł. Dzieje myś^
politycznej od VI do XIV w.

Jean-Paiil Sartre. Huragan
cukrem. Tłum. Zb. stolarek*
Iskry. Str. 188. Cena 12 zł. Zbi*

reportaży z podróży na Kuh<

słynnego francuskiego filozof^

powieściopisarza, dramaturg* 1

eseisty. .

Julian Ursyn Niemcewicz. W

miętniki czasów moich.
T. I/H. Str. 442/445. Cena 3Ó
Pamiętniki obejmują okres
kudziesięciu lat i stanowią L-enn*

źródło do poznania życia Nie01'
cewicza i całej jego epoki.

**

Uwaga Totkowicze!

P.P. Totalizator Sportowy
komunikuje, że w zakładach
na dzień 6. VIII. br. skreślono

spotkanie
RUCH CHORZÓW — LECH

POZNAŃ
Objęte pozycją 5-tą zestawi*'
nia par, gdyż zostało on9

przełożone na termin późni*!'
szy.

Inne pozycje zestawień13

pozostają bez zmian.
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Na przykładzie Ge» ~ KiędLy

trzech komitetów blokowych
ID^C

ULICAMI

KOWA

A

[O rzykład z pewnością jeden■ z wielu. Niemniej godny
naśladowania, gdyż dotyczący
często drobnych, ale codzien­
nych, utrudniających życie,
spraw. Przykład gospodarskiej
inicjatywy zwykłych ludzi, nie
fachowców od dobroczynności,
czy kompetentnych czynni­
ków. Po prostu osiągnięcia w

pracy społecznej trzech komi­
tetów blokowych nr 3, 44, 45
Z dzielnicy Kleparz. Przewod­
niczący tych komitetów pp.
Władysław Stobiecki, Włady­
sław Bystroń i Tadesz Woj-
tusik mogą powiedzieć wiele
o swoim terenie, gdyż kierują
właśnie inicjatywą mieszkań­

Każdy z

proble-
osiągnię-

Mają rację
Tir alące się baraki, powy-
»» wracane parkany, śmie­

ci, dzikie zielska i chwasty —

oto upięk­
szenie pętli

tramwajo­
wej w Ra-
kowicach.

Zwrócili na

to uwagę
stali pasażerowie 2, 11 i 12
wsiadający do tramwaj*. na

tym właśnie końcowym przy­
stanku i napisali do redakcji,
dodając z żalem iż takiego „u-

piększenia" nie posiada ani
pętla w Bronowicach ani Ron­
do.

Co racja, to racja — Rako-
wice są zaniedbane i jeśli na­
wet w planach perspektywi­
cznych uwzględniono ich prze­
budowę to do czasu realizacji
planów należałoby je uporząd­
kować! (mar)

5848 działkowiczów
Przed wojną obszar ziemi

przeznaczonej na pracownicze
ogródki działkowe w woj. kra­
kowskim wynosił zaledwie 50
ha. Dziś na powyższy cel prze­
znaczonych jest 266 ha, z któ­
rych korzysta 5.848 działkowi-
czów. Ponieważ zapotrzebowa­
nie na działki wzrasta, czyni
się starania o uzyskanie
szych 100 ha!

dal-

Handlowe nowinki
Wcwraj PP Warzywa-Owooe o-

traymało nową partię brzoskwiń

węgierskich (7 ton) oraz pomido­
rów bułgarskich (30 ton). W po­
łowie bm. spodziewane są kawo­
ny i papryka z Bułgarii, zaś z

końcem tego miesiąca importowa­
ne winogrona. W sklepach wa­
rzywnych oraz kioskach ulicz­
nych córa® więcej śliw „mOTęga”
i „ulena”. które potaniały wczo­
rajz7na6złza'‘

W tym tygodniu
kowakiej 17 będzie
moncie sklep branży chemicznej
(chemia gospodarcza I chemia ma­
larska), który przekształcony zo-

1 kg.

przy ul. Kra-

otwsrty po re-

zo-

Art.

Sklep nocny
już aktualny

Spożywczy sklep nocny mie­
szczący się przy ul. Baszto­
wej 10 musiał ulec likwidacji
dlatego, że w narożnej części
ulicy dotychczas przez niego
zajmowanej wykonane
staną podcienia. MHD

Spożywczymi uruchomił już
jednakże nowy sklep o tym
samym charakterze, otwar­
ty w godzinach od 15—23,
który mieści się przy ul.
Sławkowskiej 28.

Tak więc słuszne życzenia
Czytelników, które niedawno
znalazły wyraz na łamach na­
szego pisma — zostały już
spełnione; sklep przy ul. Ba­
sztowej otrzymał swego
stępcę”. (1)

„za-

Społeczna
postawa

W dniu 16. VII. br. o godz. 33,
autobus, wiozący rodziców, po­
wracających z odwiedzin u dzieci,
pt-że bywających na kolonii w Wy-
socicach — popularnie mówiąc,
nawalił. Zmartwionym pasażer om

z pomocą przyszedł kierowca au­
tobusu PKS, kursującego na tra­
sie Kraków — Skała, który po

całodziennej pracy podjął się na

własną odpowiedzialność odbyć
jeszcze jedną, pozaplanową „tu­
rę” do Krakowa, pobierając tyl­
ko normalna opłatę za przeja-zd.
Wdzięczni rodzice i Rada Zakła­
dowa PSS wyrażają podziękowa­
nie kierowcy autobusu PKS, ob.

Banysiowi za okazane zrozumie­
nie i pomoc.

Chuligani pobili konduktora
W czasie pełnienia służby w au-

tebusb- nr 106 na linii autobuso­
wej 209 w Kryspinowie w dniu
26 lipca br., o gedz. 23.10 został
dotkliwie pobity przez chuliganów
konduktor Kazimierz Kosowski,
doznał on wstrząsu mózgu i obra­
żeń głowy tak, iż znajduje się w

sapitalu. Dochodzenia prowadzi
milicja.

stanie w placówką samoctełuigo-
wą.

a-
» tys. puszek wtepraowiny z fa­

solą (Rumunia), 5 tys. puszek wo­
łowiny z zieloną fasolką (Bułga­
ria), ok. 80 tys. puszek konserw

rybnych (ZSRR) oraz 3 tony ro­
dzynek (Grecja)... wszystko to na­
deszło w tych dniach do Krako-

W.

Pomidory na.-

U)

szosie
TTT ubiegły wtorek ok. godz.
»• 9.30 szosa w pobliżu Czy-

żyn zasłana była na całej sze­
rokości... pomidorami, które
wysypały się z przejeżdżają­
cego samochodu wiozącego za­
opatrzenie do nowohuckich
sklepów.

Ale co robił w tym czasie
konwojent? Kiedy zauważył
ubytek kilku, a może kilku­
nastu nawet kilogramów to­
waru, który został zniszczony
pod kołami przejeżdżających
samochodów? Za poniesioną
stratę ktoś musi odpowiadać.

(aż)

Górni wiąnej
młodocianych przestępców

W I półroczu tego roku w

woj. krakowskim organa MO
zanotowały prawie 1200 prze­
stępstw, z czego w około 400
wypadkach straty na szkodę
gospodarki narodowej sięgają
ponad 20 tys. zł.

Niepokoi duży udział mło­
dzieży w przestępstwach. U-
dział ten — niestety wzrasta
z roku na rok. Jeśli np. w

roku 1958 przeciwko młodzie­
ży wszczęto 1000 dochodzeń,
awroku1960—1700,towI
półroczu br. aż 1016.

Aby zahamować wzrost

przestępczości wśród młodzie­
ży komendy MO nawiązują m.

in. ścisłą współpracę z orga­
nizacjami i instytucjami zain­
teresowanymi wychowaniem
młodżieży. (waś)

ców danych bloków,
nich rozgryza różne
my, każdy ma inne
cia.

Komitet blokowy
ulice śródmiejskie — nie ma

więc problemu złych dróg czy
złego zaopatrzenia. Jest nato­
miast hałas, chuligaństwo,
spory współloka torów w wie­
lorodzinnych mieszkaniach.
Jest sprawa młodzieży, włó­
czącej się po ulicach, są kło­
poty z usługami. Komitet pró­
buje rozwiązać wszystko: or­
ganizuje pierwszy chyba w

kraju „młodzieżowy komitet
blokowy”. Młodzież z danego
bloku będzie wciągnięta do
prac społecznych, a przede
Wszystkim do opieki nad mło­
dszymi. A więc korepetycje
dla uczniów słabszych, zorga­
nizowanie teatrzyku kukiełko­
wego, ciekawe pogadanki, re­
cytacje. A dla starszych? Blo­
kowy punkt usługowy. Szyb­
ko i tanio będzie tam prana
bielizna. Ale pralnia blokowa
to jeszcze marzenia. Choć real­
ne, bo lokal i urządzenia są.
Niemniej potrzebna jest po­
moc fachowa jakiegoś więk­
szego zakładu pracy. Chodzi o

przewinięcie motorów, ale
miejmy nadzieję, że i to nie­
długo zostanie zrealizowane,
bo przecież na terenie bloku
mieści się DOKP, która dys­
ponuje warsztatami, a dyr.
Lewiński znany jest ze swego
przychylnego stosunku do
społecznych inicjatyw.

Komitet blokowy nr 44 ma

inne problemy do rozwiąza­
nia. Obejmuje on Górkę Na­
rodową, osiedle raczej wiej­
skie, a więc na pierwszy plan
wysuwa się sprawa naprawy
dróg ewentualnie budowy
trwałych nawierzchni i chod­
ników. W czynie społecznym
mieszkańcy tego bloku wyre­
montowali 600 m drogi, uło­
żyli 200 m chodnika, pomogli
w zasypywaniu dołów po za­
kładaniu rur wodociągowych,
słowem dali pracę wartości
252 tys. zł i to w ostatnim tyl­
ko półroczu. A jakie .plany na

przyszłość? Urządzenie ogród­
ka jordanowskiego dla dzieci,
no j jak zwykle opieka nad
stanem dróg i chodników.

W sąsiedztwie omawianego
wyżej bloku, znajdują się re­
alności osiedla robotniczego
należącego do bloku nr 45.
Z dala od szosy i miasta leżą­
ce osiedle jest nieco po maco­
szemu traktowane we wszyst­
kich planach inwestycyjnych.
Mieszkańcy więc na własną
rękę zabrali się do uporządko-
wywania otoczenia. Naprawio­
no jezdnie, ułożono chodniki,
podniesiono poziom ziemi na

terenie przylegającym do

nr 3to

miejscowego stawu i zrobiono
tam zieleniec dla dzieci. Oczy­
wiście potrzebna była do te­
go zwózka ziemi, siatka do o-

grodzenia, urządzenia dla za­
baw itp. Wszystko to zdołano
uzyskać albo drogą składek
pieniężnych, albo też czynnym
udziałem przy pracach. Przy
zieleńcu . powstała świetlica
dla młodzieży i dzieci. Planu­
je się zorganizowanie biblio­
teki. Komitet blokowy od dłu­
ższego czasu walczy o budo­
wę wodociągów, jak również
trwalszy nawierzchnię dla u-

lic osiedla.
Jak widać wiele spraw za­

leży od naszej własnej inicja­
tywy i zmysłu organizacyjne­
go. Tak pracującym komite­
tom blokowym i •władze szyb­
ciej przyjdą z pomocą. (bk)

{■■y/
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„Lwy
WARSZA-

„Vera
15.45,
(fr.).
„Na

Teatry nieczynne.

WANDA 15.45, 18, 20.15

afrykańskie” (USA).
WA 15.45, 18, 20.15,
Cruz” (USA). SZTUKA

18, 20.15 „Złoty kask”
APOLLO 15.45, 18, 20.15

psa urok” (USA). WRZOS

(Zamojskiego 50) 15.45, 18, 20.13
„Perła” (meks.) WOLNOŚĆ 16, 19.30

„Anatomia morderstwa” (USA).
MŁ. GWARDIA (Lubicz 15) 15.15.

17.30, 19.45 „Reszta jest milcze­
niem” (NRD). KRAKUS (Al. Kra­
sińskiego 18) 15.43, 18, 20.13

„Tajemnica szyfru” (rum.),
ISKIERKA (Żywiecka 44) 17.30,
19.45 „DWa piętra szczęścia” (Węg.)
ZUCH — nieczynne. CASSINO

(Bitwy pod Lenino) ok. 20 „Pa­
ryżanka’ (fr.-wł.). — MELODIA

(Zwierzyniecka 1) 15.45, 18, 20.15
„Śmierć na klęczkach” (fr-wł.)
KLEPARZ (Lubelska 27) 16, 13, 20

„Korsarze Pacyfiku” s. II (radź.) .

WISŁA (Gazowa 21) 16, 18. 20 „Od­
dajcie mi dziecko” (NRD). . MA­
SKOTKA (Dzierżyńskiego 55) 15,30,

17.30, 19.30 „Noc poślubna” (pol. -

fin.). MINIATURKA (Franciszkań­
ska 1) 15 Program dla dzieci, 16,
17, „Stary Talin” i in., 18 i 20 „Sny
w szufladzie” (fr. -wł.) . SYGNAŁ
(Ogr. Strzel.) 20.CO . „Kochankowie
z Werony” (fr.).
(Borek Fałęcki) 19
atrament” (węg.). 1
NIERZA (LubiĆŻ 48)
20.15 „Trudne lata”
KULTURA <Rynek

,,Dzieje miłości”

nr

Wrogiem lakieru bez względu
na to, czy samochód nowy esy
stary jest deszcz i silne słońce.
Nic więc dziwnego, że dbają­
cy o swój wehikuł „samocho-
dzidrz” nigdy nie pozostawia
go dłużej na ulicy bez plasty­
kowego kapturka na dachu.

Fot. J. Lewicki
>aenn>»i>i9niBM>in>39a«

Przed wystawą
grafiki g^tkdwoj

Sekcja Grafiki ZPAP Kra­
ków i Centralne Biuro Wystaw
Artystycznych przygotowują
na wrzesień wystawę grafiki
użytkowej w salach wysta­
wowych przy Rynku
25. W związku z tym
stał ogłoszony konkurs
plakat wystawowy. Jury w

składzie: W. Skulicz, S. Dre-
tler-Flin, W. Langner i J.
Chrobak, po rozpatrzeniu na­
desłanych na konkurs prac,
przyznało pierwszą nagrodę
A. Pietschowi, a drugą
Szancenbachowi.

Gł.
zo­
na

3.

KAŻDY liryczny lub dra­
matyczny dialog filmowy
w kinie „Wolność” miło
urozmaicają dodatkowe e-

fekty akustyczne w posta­
ci okropnie skrzypiących
krzeseł.

DLACZEGO puszka kre­
wetek chińskich w jednych
sklepach kosztuje 10 zł a

w innych 11?
CIEKAWE, kiedy tzw.

czynniki kompetentne doj­
dą do wniosku, że zastoso­
wanie na ulicach ażuro­
wych koszy na śmieci nie
ma najmniejszego sensu.

(bz)

W dzielnicy Zwierzyniec
polepsza się, stan jezdni

i chodników
Trzeba przyznać, źe ostatnio

w naszym mieście znacznie
polepszył się stan jezdni i
chodników. I tak np. w dziel­
nicy Zwierzyniec kosztem 274
tys. zł położono nową na­
wierzchnię asfaltową i chod­
nik w ul. Garncarskiej, a na

ułożenie nawierzchni w ul.
Filareckiej wydano 300 tys. zł.
Pom-dto na założenie kilku-

z

ul.

Komisja zagospodarowania Wisły
działalność

Ważniejsze zagadnienia któ­
rymi zajmie się Komisja,, to:

planowanie miast i osiedli na

tle rozwoju przemysłu w do­
linie Wisły, wpływ regulacji
Wisły na melioracje wodne,
przygotowanie tej rzeki do
transportu wodnego, walka z

zanieczyszczaniem wody Wi­
sły. sport i turystyka w jej
dorzeczu.

rozpoczęła
Komisja Zagospodarowania

Wisły, która powstała ostatnio
W Krakowie z inicjatywy Pol.
Towarzystwa Ekonomicznego,
będzie prowadzić prace na te­
renie województw: krakow­
skiego, kieleckiego, rzeszow­
skiego, lubelskiego i. warszaw­
skiego. W przyszłości obejmie
swym zasięgiem także woj.
bydgoskie i gdańskie.

dziesięciu metrów
płyt betonowych
Królowej Jadwigi
kina wyasygnowano 193 tys.
zł. Wykonano też nowe chod­
niki w ul. Dzierżyńskiego,
Drzymały, Kunickiego i wielu,
wielu innych.

Jeszcze w tym roku całko­
wity remont przejdzie uL
Kremerowska, Sobieskiego,
Głowackiego i Bolesława Pru­
sa. Remont ul. Siemiradzkiego
przesunięto na rok 1962, gdyż
wcześniej w tej ulicy nastąpi
wymiana sieci wodociągowo-
kanalizacyjnej. Nowe chodni­
ki uzyskają niektóre ulice
Bronowicach Małych, (w)

chodnika
■przy

i al. Pusz-

w

Notatnik krakowski
jjjc Woj. stacja Krwiodawstwa w

Krakowie — Nowej Hucie zawiada­
mia krwiodawców wszystkich
grup, ze że względów technicz­
nych pobierania krwi w dniach

3, 4 1 5 sierpnia nie będzie.

decyduj®
9 kopalin

Zgodnie z uchwałą Prezy­
dium WRN Wojewódzki Wy­
dział Przemysłu w porozumie­
niu z Wydziałem Budownic­
twa i Okręgowym Urzędem
Górniczym wydawał będzie
przedsiębiorstwom spółdziel­
czym zezwolenia na wydoby­
wanie kopalin podlegających
przepisom prawa górniczego.
Dotychczas zezwolenia te wy­
dawały okręgowe urzędy gór­
nicze. (waś)

Póki jeszcze czas

TJ7 śród kawiarni krakow-
” skich Jama Michalikowa

cieszy się dużą popularnością,
a krąg jej stałych bywalców
jest szeroki. Tych właśnie by­
walców kawiarni martwi bar­
dzo fakt, iż w pięknie wyre­
montowanym lokalu pojawiły
się na sufitach zacieki, co nie
tylko szpeci, ale niszczy od­
malowane starannie ściany.
Zwracamy uwagę komu trze­
ba, przede wszystkim gospo­
darzom KZG Kawiarnie, póki
jeszcze czas! (mar)

LUDZKA NIEOSTROŻNOŚĆ
O ŁOWNĄ PRZYCZYNĄ POZA-

KOW.

CHEMIK

„Czerwony
DOM ZOŁ-

15.45, 18,
(włoski).

Gł. 27)
20.13 „Dzieje miłości” (fr.). —

MIKRO (Dzierżyńskiego 5) 17.30
i 20 „Miasteczko” (poi.). —

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka) 17
i 19 „Na .tropie przemytników”
(duńsk.) . TĘCZA (Praska 52) 10.20

„Statek z dynamitsm” (rum.) .

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT 15.45, 18, 20.15 „Ruda Jyl-
ka” (fr.). AKTUALNOŚCI 16.15,
17.30 Filmy popul. naukowe, 19.15
„Przebudzenie” (czes.) . ŚWIATO­
WID 15.45, 18, 20.15 „Wiatr ucichł

przed świtem” (jug.). Mała sala
17 I 19 „Matka Joanna od Anicś-
łów” (poi.) . AKTUALNOŚCI —

LETNIE Ż0.30 „Bohaterowie są
zmęczeni” (fr.). SFINKS (Maja­
kowskiego 2) 16, 15, 20 „Maleć”
(jug.) .

Telew^zya
Godz. 18.15 Z cyklu „O
wszystkich”, 18.45 Klub
Miki, 13.30 Dziennik, 25

krzyżyk, 20.30 „Statek z

Środa.
wsi dla

Myszki
Kółko i

dyna<mitem” film rum. (Ód lat 16).
Czwartek. Godz. 19: Po-lska kro­

nika film. 19.10: Z kamerą u przy­
jaciół. T9.30: Dziennik. 20: „Nie
tylko dla pań”. 20.90: „Śprawa
mieszkania” pr.ogr. publŁcyst.
01.05: „Kobra” — „Ciotunia Lui­
za”. 22.15: Wiadomości.

UWAGA. Za ewentualne zmiany,
które w ostatniej chwili żostają
wprowadzane w repertuarze tea­
trów, kin i telewizji redakcja ńie
bierze odpowiedzialności.

MUZEUM ETNOGRAFICZNE,
pi. Woimea (godz. 9—lfi), HISTO­
RYCZNE, św. Jana 12 „Zbio­
ry z dziejów m. Krakpwa” (11—19,
wstęp wcuhy), SU Ki ENNi CE, .Ga­
ler'a n- al^nFtwa polek, w. XVIII
i XIX” (10—15), SZOŁAYSKICH

pi. Szczepański S, „Malai^stwo pol­
skie i rzeźba od w. XV—XVII”

(1O—15>, DOM MATEJKI, ul.
Floriańska 41 (10—15), NARODO­
WE. Al. 3 Maja 1: „Wystawa
przemysł. artyst. od XI—XVIII

w., Galeria malarstwa pclsk. od
w. XIX” (13—19), SMOLEŃSK 9t

„Mili-taria polsU.e” (19—19), AR­
CHEOLOGICZNE, św. Jana 22 i
Senar^-3 3 (10—13). STARA BOŻ­
NICA ul.-Szeroka. ./Wystawa dzie­
jów kultury i zagłady Żydów”
(1*2—10), DOM PLASaYKOW, Łob­
zowska 3 „Wystawa akwarel St.

Stępkowej” (10—18), PAŁAC
SZTUKI PI. Szczepański 4 Wysta­
wa „W hołdzie Dantemu” (to—18),
MUZEUM LENINA, Topolowa 5

„Wystawa 3u0-lecia postępowej
prasy krakowskiej” (16—18).

CHIRURG.: Kopernika 21, IN­
TERN.: Kopernika 17. NEURO­
LOG.: Botaniczna 3, OKUL1ST.:
Kopernika SŚ, LARYNGÓi,.: lio.

pernika 23, GRUŹLICZY dla ko­
biet: Wola Just., dla mężczyzn:
Prądnicka 80.

EOGOT. MIŁ1C. tel. 6-7, STrtA2

POZ. tel. 0-8. POGOT. RATUNK.
tel. 0-5. POGOT. RATUNK. POn-
GÓRZE tel. 225-55, NOWA HUTA:
POGOT. RATUNK. tel. 4S2-21 .

POGOT. MILIC. tel. 411-11. STRAŻ
POZ. tal. 433-33.

Mogilska 16, Długa 4, Karmelic­
ka 23, Krakowska 19, Zwierzyniec­
ka 7, Nowa Huta: A. Struga 3Ś
Os. Szkolne.

na Środę
Godz. 16.10: Reportaż dżw. z

punktu graniczinego w BafrWmku.
,16.20: Piosenki śpiewa Da-lida.
16.45: „Uwaga, znowu wypadek”.
17.00: Dziennik Kr. 17.15: Koncert
symfon. 1«.<X5: Aud. dla młodzie­
ży. 18.25: Muzyka i aktualności.
18.50: Na tematy międzynarodowi.
19.00: Wiadomości. 19.05: Sonata
cis-moll L. v . Beethoyeńa. 19.20:

„Noc na chmurze” 6łuch. V . CaL
wino. 20.05: Koncert rozrywkowy.
21.00: Z kraju 1 ze świata. 31.27:
Kron. sport. 21.40: Gra Ork. Tan.
22.10: ,,Z Baeiur” opow. I. Turgie­
niewa. 22.30: w 75-lecie śmśercl I*.

Ljszta. 23.18: Muzyka tan.

Wiadomości..
NA CZWARTEK

God*. 6 .30: Dziennik. 8.50:

nastyka. 7.00: Muzyka. 7.40:

g’ąd prasy. 7 .50; Muzyka.
Wiadomości,
perowa. 9 .40

zyczne. 10.20:
szukiwana”.

rywk. 11 .35:

Muzyka tan.

12.30: Śląskie melodie
15.00: Wiadomości. 15.05: Utwory
fortepianowe. 15.30: Dla dżfeeL
16.10: Aud. estradowa.

4i.W:

G4m-
Prze-

«.»6:

9.00: Muzyka o-

Osobliwości mu-

.,Kultura pKnie po-
10.30: Muzyka roz-

Fed. literacki. 1H .46:
12.06: Wiadomości,

ludowe.

, . .. 1 tekretarlit 24t-«, sekretarz c<»P. SM-9S, dział miejski 1 Nawej Huty M5-45, 545-34, drlał sperUwy 543-55, dział łącsBOłcl z Czytelnikami
ADRES REDAKCJI: Kraków, ul. Wlślna 1, II p. TBL BFONP. red. • aa-teeernia 41-depesse. WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RS W „Prasa” Krakdw, ■!. Wlśln* i, cel. 55S-62. SM-il, SS5-Mi
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67 załog weźmie udział
w XXI Międzynarodowym
bajdzie Samochodowym

cjalną wiadomość, że załoga
francuska Trautmann—Ogier
na samochodzie „Citroen”
miała w drodze do Krakowa

jakiś wypadek, ale na ręce
komandora rajdu mgr Maria­
na Skarbka nie wpłynęło do­
tychczas oficjalne potwierdze­
nie tej przykrej nowiny. Po­
za tym pod znakiem zapytania
stoi udział w imprezie załogi
krakowskiej Bednarski—So­
czek na „Skodzie”, gdyż pod­
czas treningu na próbie hamo­

wania maszyna uległa
wemu uszkodzeniu.
. Na zakończenie tej
startowej informacji
dodać, że na ręce organizato­
rów wpłynęła imponująca na­
groda dla najlepszego, zawod­
nika rajdu — ogromny krysz­
tałowy puchar od protektora
imprezy, prezesa Rady. Mini­
strów —• Józefa Cyrankiewi­
cza. Na zwycięzców w poszcze­
gólnych klasach czeka ponadto
wiele cennych upominków.

(J. F.)

Pigkay kryształowy puchar
ufundowany przez

premiera J. Cyrankiewicza
oczekuje na zwycięzcą

Już za kilka godzin, w czwartek o godzinie 0.01

wystartuje z Krakowa pierwszy autoniobilista na

2-etapowq trasę XXI Międzynarodowego Rajdu
Samochodowego, który jest 7 z koiei eliminację
do rajdowych mistrzostw Europy.

częścio-

przed-
warto

Znów chuligański
wybryk Kasprzyka

Znany pięściarz BBTS Biel­
sko — Marian Kasprzyk znów
stał się sprawcą chuligańskich

ekscesów. W stanie nietrzeź­
wym pobił on trzy osoby w

tym będącego w cywilu jedne­
go funkcjonariusza Milicji O-

bywatelskiej.
Wiadomość o nowym kary­

godnym wybryku tego pięścia­
rza wywołała powszechne obu­
rzenie. Po Słjnnej bijatyce w

wieczór sylwestrowy Marian

Kasprzyk znów znalazł się w

areszcie. Trudno wprost zna­
leźć właściwe słowa potępie­
nia dla człowieka, który swoim
zachowaniem przynosi tylko
wstyd polskiemu sportowi.

Mamy nadzieję, że tym ra­
zem oprócz wyciągnięcia w

stosunku do Kasprzyka sankcji
karnych przez odpowiednie or­
gana władzy państwowej, tak­
że zarząd Połskiego Związku
Bokserskiego wyciągnie wobec

sportowca — chul««rana iak
najsurowsze i jak najdalej idą­
ce konsekwencje.

Amerykańscy lekkoatleci
w obiektywie

fotoreporterów

W tej jednej z największych im­
prez 6amochodowo-rajdcwych w

Europie bięrae udział cała śmie­
tanka aotomobidistów z 9 krajów.
Łącznie zgłoszonych jest do star-,
tu 67 załóg, w tym aż 40 zagra­
nicznych; z NRD, NRF, Francji,
Szwecji, Finlandii, Angiii, Holan­
dii i Danii.

Po długotrwałych i żmudnych
przygotowaniach, spoczywających
na barkach ofiairnych działaczy
krakowskiego Automobilklubu

przy współpracy PZMot, strona

organizacyjna tej wielkiej impre­
zy zapięta już Jest na przysłowio­
wy ,.ostatni guzik”. W Krakowie
zameldowali się już niemal wszys­
cy uczestnicy i obecnie oczekują
z niecierpliwością chwili startu.

Ostatnie treningi na poszczegól­
nych odcinkach trasy a szczegól­
nie na próbach hamowania czy
szybkości potwierdzają opinię, ż?

impreza ta będzie należała dó

niezwykle trudnych i przejecha­
nie trasy stawia przed zawodni-

----- 0-----

Ittirgdy pojadn ?

czwartek 3 bm.

samochodowego
wystartują, do

Jutro tj. w

uczestnicy
Rajdu Pólski
I etapu. Podajemy ważniejsze
punkty przejazdu oraz godzinę
o której spodziewany jest
pierwszy zawodnik. Start 0,01
sprzed Domu Akademickiego
„Jedność”
monta w

bień 0,40,
Jabłonka 2,20,
•sła-Kubalonka 5,00, Głuchołazy
8,00, Kudowa 10,00, Przełęcz
Kowarska 11,45, Bierutowice
12,00, Świeradów 13,30, Opóle
16,45,’ Częstochowa 18t15, Oj­
ców 20,20, Kraków 20,40.

II etap rozegrany zastanie w

piątek 4 bm. Start o g-odz. .8,00
z Rynku Głównego. Ojców 8,20,
Kielce 9,50, Radom 11,25, Lu­
blin 13,65. T-ąńcut 17.25,■Rze­
szów 17,45, Biczyce 20,55, Wy­
sokie 21.00. Dalszy- ciąg II eta­
pu w sobotę 5 bm. Młynne
3,56, Kraków 4;55.
. W niedzielę 6 bm. odbędą
się na lotnisku w Rakcwicach

pokazy lotnicze o gedz. 11 a

następnie wyścig samochodowy
o godz 12.

przy ul.
Krakowie,
Zakopane

Sucha 3,1’0,

kami duże wymagania. Rajd jest
■ zresztą egzaminem ry-e tylko dla

kierowców, ale także dla maszyn,
wśród których znajdą się również
nasze „Syreny” i jedna „Warsza­
wa”.

Oczywiście nie spodziewajmy
się, że nasze samochody, chociaż­
by w rękach najwytrawniejszych
kierowców, mają szanse na rów­
nanie się z takimi samochodami,
jak: „Mercedes”. „Jaguar”, „Che-
vrolęt”, „Rover” lub „BMW” czy
„Renault”. Niemniej na podstawa
tego egzaminu będziemy mogli
stwierdzić, czy nasze wozy są

Lepsze, niż przed rokiem czy nie.

Jeśli chodzi o stronę czysto
sportową, 'główna uwaga skupia
się na starcie czołowych zawod­
ników europejskich. W rywaliza­
cji o tytuł*rajdowego mistrza Eu­
ropy, najwięcej do powiedzenia
będą mieli z pewnością: prowa­
dzący w klasyfikacji po 6 elimi­
nacjach Szwed — Andersson z pi­
lotem Karlstsonem, którzy startują
w klasie IX n<a samochodzie „Vcl-
vo”, oraz załoga niemiecko-fińska

Bcehranger-Altonen w klasie XI—
XIII na samochodzie „Mercedes”.

Wśród załóg polskich najwięcej
obiecujemy sobie po starcie So­
biesława Zasady (krakowianina,
który jedizie w zespole reprezen­
tacyjnym i AP Warszawa) z pilo­
tem Ewą Żanetą w*' k'ś,aie:'IV—V
na samochodzie ,BMW 700”. O-
bok niego na najlepszych maszy­
nach zagranicznych startują m.in.

członkowie reprezentacyjnego ze­
społu: Tiimoszek (Simca), Rusiński

(Auto Union 1<?00\ Zieliński (Mer­
cedes) i Sochacki (NSU Prinz).

*

— Z ostatnich meldunków,
jakie otrzymaliśmy tuż przed
startem — informuje nas kie­

rownik biura prasowego red.
Tadeusz Toliński — nie­
mal wszyscy zgłoszeni zawod­
nicy wyruszą na trasę I eta­
pu. Wprawdzie mamy nieofi-

------- ®-------

Dziękujemy...
...piłkarzom Cracovii za

zdrowienia przesłane ze zgru­
powania w Ustroniu (koło Cie­
szyna).

po-

IF „cieniu" Narciarskich Mistrzostw Świata

Hswy Targ propoauj®
zorganizowanie

międzynarodowego
tarnieju hokejowego

Pełnia lata nie jest zapewne odpowiednią porą do pisania o ho­
keju, ale sprawa —- którą chcemy poruszyć pośrednio wiąże się z

Narciarskim. Mistrzcśuwąmi świata, — do których pozostało juz
niewiele cząśu.' Z racji' w-aśnie FIS nasz przodujący w hokeju
ośrodek nowotarski zamierza zorganizować międzynarodowy turniej
z udziałem reprezentacji: Aus.ni, NRD i Szwajcarii oraz czołowych
drużyn krajowych.

Nie' trzeba chyba uzasadniać, że „Podhale” zajmujące trzecie

miejsce w naszej ekstraklasie hokejowej oraz posiadające mistrzo­
stwo kraju juniorów ma dostateczne podstawy, aby ubiegać się
o organizację poważnej imprezy, która — dodajmy — byłaby jed­
ną z atrakcji FiS-cwego. prog.amu. Dla Nowego Targu zaś mię­
dzynarodowy turniej byłby należną nagrodą za trudy i wysiłki
włożone w budewę sztucznego lodowiska, które będzie gotowe już
w październiku br.

Poruszamy tę sprawę, aby projektem Nowego Targu zaintereso­
wać organizatorów FIS, i — jeśli projekt „chwyci”, — aby jak
najrychlej imprezę tę włączyć dó programu przygotowań do
Narciarskich Mistrzostw Świata. Perspektywa międzynarodowych
spotkań przed publicznością sportową, która zjedzie na Podhale
na FIS na pewno będzie nie lada dopingiem dla naszych klubów

hokejowych, szykujących się do sezonu. No, i sama organizacja
(do której Nowy Targ zamierza zaprosić Kraków, gdzie odbyłoby
się część spotkań) — wymaga przecież starannego przygotowania.1

(mar)
PS. Po Nowym Targu krąży wiadomość, — że czołowi hokeiści:

Różański i Chudoba zamierzają opuścić swój klub. Teraz, kiedy
„Podhale” dorobiło się wreszcie własnego zimowego stadjonu i ma

szanse,. aby sięgnąć po przodownictwo w tej dyscyplinie sportu?!

TOTEBi
W ostatnim ciągnieniu gry licz­

bowej Tcto-Lotek stwierdzono 2

rozwiązania z 6 trafieniami, wy­
grane po 485.127 zł. 5 rozwiązań z

5 trafieniami premiowanymi, wy­
grane po 194.050 zł. 120 rozwiązań
z 5 trafieniami, wygrane po 10.781

zł, 7.113 rozwiązań z 4 trafieniami,
wygrane po 227 zł orąz 131.983 roz­
wiązania z 3 trafieniami, wygrane
po 12 zł.

Sporo zajęcia miał świetny karykaturzysta Julian Zebrowski,
rysując portrety amerykańskich sportowców. Na zdjęciu: Ze­
browskiemu pozuje Amerykanka Mc Guire, rozdając równo­

cześnie autografy.

GARBARNIA — PIAST — GLIWICE 1:1
li: dla Garbarni — Bro,v?rski w 15 minucie, a dla Piasta Maj­
ka w 66 minucie gry. Sędziował p. Krawczyk ze Szczecina.
Widzów około 6 tys.

(1:0). Bramki zdoby-

Jay Silwes-

MOSKWA. W czasie mistrzostw

lekkoatletycznych stolicy Związ­
ku Radzieckiego, Buchancew usta,
ncwił nowy rekord ZSRR w rzu­
cie dyskiem — 57,05 m.

NRD
Roze-

za-

7.

prowadzi Levaci-c

najlepszy z Pola-

znajduje się na 26

Międzynarodowy
się

Dwa dalekie strzały
zadecydował; o remisie

Carbami z Piastem

GARBARNIA — Kierdaj
Tynor, Konopka, Bomba.
Kwiatkowski, Bieniek, Chole-

Ja-wa, Browarski, Kurek,
stówka, Grabowski.

PIAST — Apostel, Chrobok,
Urbańczyk, Hajn, Skowronek,
Majka, Dera (Kwietniewski),
Latocha, Stach, Krajeży, Wol­
ny.

O wyniku meczu zadecydo­
wały dwa dalekie strzały.
Pierwszy oddany przez B.ro-

warskiego z odległości ok. .30
metrów zupełnie zaskoczył
bramkarza drużyny gliwickiej
— Apostela. Po idealnie mie­
rzonym strzale w dolny róg
bramki, piłka znalazła się w

siatce i Garbarnia prowadziła
1:0. Warto dodać, że zdobyta
przez Browarskiego bramka
była nie lada majstersztykiem,
rzadko oglądanym na naszych
k-oiskach. Wyrównująca bram­
ka padła dla Piasta również z

dalekiego strzału bo z odległo­
ści około 40 m. Uzyskał ją
Majka. O ile jednak przy
pierwszej Apostel był zu­
pełnie zaskoczony, o tyle p zy
drugiej Kierdaj mógł zaże­
gnać niebezpieczeństwo, ałe

rzucając się na piłkę fatalnie

ją przepuścił pod rękami. Wy­
nik 1:1 nie uległ już zmianie
do końca meczu.

W sumie spotkanie stało na

słabym poziomie. Poczyna­
niom zawodników obu drużyn
brak było płynności i akcje
raz po raz rwały się. Bardziej
podobała się pierwsza część
spotkania, w drugiej natomiast

gra była zbyt chaotyczna.
Więcej sytuacji podbramko­

wych miała Garbarnia oddając
o wiele więcej strzałów na

bramkę niż przeciwnicy. Raz
nawet słupek uratował zespół
Piasta przed utratą bramki.
W drużynie ludwinowskiej.
najlepiej spisywały się linie
defensywne, natomiast w ata­
ku jaśniejszy punkt stanowił
Browarski wprowadzający do
chwili gdy mu starczyło sił

pewien ład w poczynaniach
ataku krakowskiego.

W Piaście zupełnie zawiodła

piątka ataku. Bardzo słabo

wypadł Dera, który po pauzie
słusznie został zastąpiony
liwietniowskim. Nie zadowo­
liła również forma Krajczego,
mającego zaległości treningo-

we. Na najlepszą notę nato­
miast zasłużyli: Urbańczyk na

stoperze i Majka w pomocy.
Nieźle spisywał się także dru­
gi pomocnik — Skowronek.

ANTONI ŚLUSARCZYK

j Gratulujemy I

J dyplomu! {
<i Znany piłkarz Wisły —5
* Marian Machowski ukoń-^
* czyi ostatnio studia na A-J

kademii Górniczo-Hutniczej i
‘

w Krakowie i po obronie^

) pracy dyplomowej na wy-^
? dziale górniczym uzyskałj)
£ przed kilku dniami tytuły
} magistra inżyniera. Jest to)
i piękny przykład polącze-i
* nia nauki ze sportem. No-)
rwo upieczonemu mgr inż.)
r M. Machowskiemu serde-)
? cznie gratulujemy uzyska-)
r nego dyplomu. )

QUEBEC. Tenisiści Meksyku po­
konali w ramach rozgrywek eli­
minacyjnych (strefy amerykań­
skiej) o Puchar Davisa Kanadę
3:2. W ostatnich spotkaniach Lla_
mas (Meksyk) pokonał Godboirta

(Kanada) 6:0. 6:3, 6:1, a £

(Kanada) wygrał z Osuną
syk) 5:7, 6:3, 6:1, 6:2.

POZNAfi. Z tournee po
powrócili piłkarze Warty,
grali oni w NRD dwa spotkania,
remisując z SC Tiefbau (Berlin)
1:1 oraz przegrywając z Union O-
bersrhre’~s’”"ide 4:7.

LJUBLJANA. VI etap wyścigu
kclrr ’ ir" > dooko’a Jug. -. ł-wi;
wygrał Hintermiler (Szwajcaria).
Najlepsze miejsca z Polaków

jęli: Słowiński — 6 i Królak —

Po 6 etapach
(Jugosławia) a

ków — Królak
miefceu.

RZESZÓW.
trój mecz żużlowy zakończył
zwycięstwem miejscowej Stali 31,5
pkt. przed zaspałem, złożonym z

zawodników Unii Tarnów i Legii
Krosno 23,5 pkt i mistrzem Bułga.
rij — DOSO So-fia 11 pkt..

M. Folk w peł­
ni zrewanżował
się Amerykani­
nowi — Buddo-
wi za porażkę
w biegu na 100
m, wygrywając
bieg na 200 m

różnicą aż 0,3
sek. Budd gra­
tuluje Polako­
wi zwyciestyja.

>t. Barącz i Grzęda

To zdjęcie
tra robione było przed
meczem Polska — USA.
O czym myślał amery­
kański dyskobol? Chy­
ba o czekającym go
pojedynku z E. Piąt­
kowskim. Cóż gdyby
«ie fakt „wylecenia” z

koła rzutowego Silve-
ster byłby wygrał po­
jedynek i stałby się re­
kordzistą świata gdyż w

spalonym rzucie

wylądował poza
dysk

grani-

Ralf Boston.
słowa dla sympatyków
sportu mają swoją wy­
mowę. Rekordzista
świata w skoku w dal

(3.28) m, a od niedzieli
także posiadacz rekordu
Stadionu Dziesięciolecia

(8,05)


